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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Błąd p. Aleksandra 
PRYSTORA 


„Od jednego z naszych starych przy- 
jaciół otrzymujemy uwagi następujące. 
Red. 
Działalność p, Aleksandra Prysto- 
Ta na stanowisku ministra pracy i 
opieki społecznej — to i „przygryw- 
ka“ do jesiennej kampanji politycz- 
nej i symbol niejako całego najnow- 
szego „planu strategicznego” obozu, 
który dzisiaj Polską rządzi; plan ten 
polega na twierdzeniu, że „wróg rze- 
czywisty jest po lewej stronie”, 
Nie zamierzam bynajmniej stawiać 


pod znakiem zapytania samej słusz- | 


ności tego założenia. Istotnie „poma. 
jowy' system rządzenia musiał —— 
trochę prędzej czy trochę później — 
uderzyć przedewszystkiem w lewicę 
społeczną; wynikało to z logiki we- 
(wnętrznej jego rozwoju; ponieważ 
zaś siłę główną, podstawową lewicy 
stanowi Polska Partja Socjalistycz- 
na, — przeciwko niej w pierwszym 
rzędzie wymierzono „atak szturmo- 

Słowem, fakt ataku wcale nas nie 
zadziwił, Że akurat p, Prystor, ongiś 
„towarzysz Bohdan", podjął się kie- 
rownictwa tą imprezą, — i to rów- 
nież nie było specjalną niespodzian- 
ką; ludzie, którzy., „zmieniają prze- 
konania" (nie chcę irytować p. cen- 
zora użyciem innego, może właściw: 
szego, określenia), ludzie, którzy re- 
zygnują z dawnych ideałów, — ħar- 
dzo często płoną zapałem neofitów, 
prawie zawsze nienawidzą dawnych 
towarzyszów walki i wysiłku, żywią 
do nich pretensję, dlaczego tamci po- 
zostali jednak wierni wspólnej kie- 
dyś chorągwi. 

Forma natomiast, teren, wybrany 
przez p. Prystora, powoduja niewąt- 
pliwie pewne zdumienie. Bo „myśl 
przewodnia” p. ministra pracy wyda- 
je sie nam trochę zbyt jaskrawo naiw- 
ną. P, Prystor „szturmuje' Kasy Cho- 
rych. Pięknie, Ale p, Prystor jest 
bodaj naprawdę przekonany, że za- 
daje w ten sposób Polskiej Partji So- 
cialistycznej cios, jeżeli nie śmiertel- 
ny, to w każdymbądź razie niesłycha- 
nie bolesny. Rozumiem doskonale, 
dlaczego „teorje' takiego... uprosz- 
czoneśo gatunku budzą wiarę wśród 
czytelników pism narodowo - demo- 
kratycznych i konserwatywnych; 
ktoś, kto nigdy nie uczestniczył w 
masowym ruchu robotniczym, kto nie 
stykał się z czynnikami, decydują- 
cymi w istocie rzeczy o jego rozma: 
chu, o Jego spoistości, — taki „ktoś" 
może sobie wyobrażać, że losy partji 
socjalistycznej zależą od tego, czy 
p. Prystor usunie stu albo dwustu 
działaczy  ubezpieczeniowych od 
wpływu na instytucje ubezpieczenio- 
we i „zastąpi” ich przez pp. kapita- 
nów i majorów, — od tego, ilu pra- 
cowników Kas Chorych powiększy 
chwilowo kadry inteligencji bezro- 
botnej. Doceniam — sądzę — najzu- 
pełniej całą wagę „radosnej twórczo- 
ści. naszego z niezwykłego bądź co 
bądź — ministra pracy; istotnie, za- 
daje on ciosy bardzo bolesne.., ubez- 
pieczeniu społecznemu w Polsce, Ala 
żeby PPS. miała być w rezultacie 
„zdruzgotana”!? Wolne żarty... 

Otóż w tym właśnie punkcie p. 
Prystor zgotował nam pewnego ro- 
dzaju niespodziankę. Nie przypusz- 
czaliśmy, że „teoryjka'' narodowo - 
demokratyczna z taką łatwością mu 
zaimponuje, Źródło tej swoistej naiw- 
ności tkwi w „nastawieniu' psychicz- 
nym większości obozu  „sanacyjne- 
go”, Metoda — powiedzmy otwarcie 
— korumpowania jednostek czy to 
groźbą utracenia posady, czy też 
nadzieią otrzymania posady demora- 
lizuje jednakowo i korumpowanychi 
korumpujących, Ci ostatni zaczynają 
ufać ponad miarę w skuteczności 
broni, obliczonej na tchórzostwo i 
na podłość ludzką. Na szczęście nie 
wszystkich w Polsce można kupić i 
nie wszystkich zastraszyć, P. Prystor 
przekona się rychło, że tym gwoim 
kijaszkiem „represji kasowych‘: 
Polskiej Partji Socjalistycznej 
złamie... M, 


nie 


Jerozolima, 2 września, (PAT). Spokój 
w mieście utrzymuje się, Oddziały woj- 
skowe i policyjne patrolują ulice. Nad 
miastem demonstrowało 12 samolotów 


ARABOWIE 


Wiedeń, 2 września, (PAT). Dzienniki 
tutejsze donoszą z Jerozolimy, że we- 
dług pogłosek dotychczas nie potwier- 
dzonych urzędowo, mieli arabowie pəd- 
| palić w dniu wczorajszym kolonię ży- 

dowską Joisod Hamallah w pobliżu je- 

ziora Tiberias. Weale doniesień ze źró- 
| deł żydowskich, podpalono wczoraj ra- 


5 ŁR ZZA NYZ Z 


Genewa, 2 września, (PAT). 
kilka minut po godz, 11 otwarte zo- 
stało X-te Ogólne Zgromadzenie Ligi 


go Rady Ligi Narodów, delegata Per- 
sii Ali Khan Foroughi, wygłaszająs 


Genewa, 2 września, (PAT.), Prze- 
wodniczącym  10-go Zgromadzenia 
Ligi Narodów wybrano 43 głosami na 


siedzeniu popołudniowem sześć komisyj 
Zgromadzenia Ligi Narodów  obrało 
swych: przewodniczących, którzy będą 
z prawa wice-przewodniczącymi Zgro- 
madzenia. Zgromadzenie obrało sześciu 


Londyn, 2 września. (PAT). (W 
przyszłym tygodniu wydany ma być 
w Londynie doniosły komunikat rzą- 
dówy w sprawie porozumienia mię- 
dzy Wielką Brytanją a St, Zjednoczo- 
nemi w sprawie konferencji rozbro- 
jeniowej na morzu. Wizyta premjera 
MacDonalda w Waszyngtonie wy- 


W | przemówienie, 


Narodów. Otwarcia dokonał przed- tała przewodniczących głównych de- | 
stawiciel obecnego przewodniczące- | legacji: a w szczególności MacDonal- 
| da. Briauda i Hymansa. 


"NOWY PRZEWODNICZĄCY | 


PREZESI KOMISYJ 
Genewa, 2 września. (PAT.). Na po- | 


"0 ROZBROJENIE NA MORZU 


W PALESTYNIE SPOKOJNIEJ 


wojskowych. Wygląd miasta przybiera 

powoli charakter normalny, jednakże 

praca jest naogół zawieszona. | 
| 


PODPALAJĄ 


no koszary żydowskie w Haifie, Angizi- 
ski Wysoki Komisarz Palestyny ogłosił 


wczoraj proklamację, w której ośwadcza, |` 


że zdecydowany jest przywrócić porzą- | 
dek i ukarać surowo sprawców gwałtu. | 
W depeszy z Jerozolimy donoszą, że do 
Haiffy przybył okręt angielski, przywo- 
żąc 400 żołnierzy. 


Z LIGI NARODOW 


OTWARCIE ZGROMADZENIA 


które wywarło silne 
wrażenie, Zgromadzona przed gma- 
chem Ligi publiczność, owacyjnie wi- 


ogólną ilość 51 głosujących, przewod- | 
'niczącego delegacji San Salvadoru, 
p. Guerrero. 


pozostałych wice - przewodniczących. 
Są to pp. Briand, Streszmann, Adatci, 
Baladis, Mac Donald i Chao-Chu-Wu. | 
Urugwaj domaga się dla siebie miej- | 
sca w Radzie Ligi, pozostawionego wol- | 

nem przez Chili, 
) 


znaczona jest na 4-go października. 
Premjer angielski wyjeżdza  28-go ' 
września na okręcie „Berengaria”. 
Pobyt premjera angielskiego w Ame- 
ryce potrwa 6 dni, Konferencja roz- | 
brojeniowa morska odbedzie się | 
prawdopodobnie w grudniu, ° 


KONGRES ANGIELSKICH ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 
PEPER CERRO ROEE ZPORR ET EGER OTAAW CA 


POSIEDZENIA KIEROWNICZYCH CIAŁ 
PARTYJNYCH 


C. K. W. 


Posiedzenie i 
Wykonawczego P, P, S. odbędzie się we 


Z. P. 


Posiedzenie plenarne Z. P, P. S. od-4 
będzie się w piątek, dn, 13 września, o | 
godz. 11 r. w gmachu Sejmu. 


KONFISKATA 


Zarządzającego Drukarnię 
p. È „Robotnik“ 
w/m., Warecka 7. 
Komisarjat Rządu m. st.. Warszawy na 
zasadzie art, 73 Rozporządzenia Prezy- 


Centralnego Komitetu | czwartek, dn. 12 września, o godz. 11 r. 


w lokalu Z. P. P, S. w Sejmie. 
SEKRETARJAT GENERALNY 


P. S: 


Obecność wszystkich towarzyszy po' 
słów i senatorów konieczna. 
PREZYDJUM. 


ROBOTNIKA“ 


| denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
1927 r. o prawie prasowem (Dz. Ust. Nr. 
45 poz. 398) zarządził zajęcie Nr. 247 z 
datą 2.1X.29 r. czasopisma p. n. „Robot- 
nik“ z powodu artykułu p. t. „Rezolu- 


Satt 
. 


cje 


CO ZROBIŁY DLA POLSKI RZĄDY PIŁSUDSKIEGO 


Wczoraj wieczór z polecenia komisa- | „Co zrobiły dla Polski 
| skiego”. 
l 


rjatu rządu policja skonfiskowała nr. 14 


| „Chłopskiej Prawdy“ za artykuł p. t.: 


rządy Piłsud- 


POWROT ZEPPELINA DO EUROPY 


W niedzielę ubiegłą o godz, 13 min. 18 
według czasu środkowo-europejskiego 
wystartował sterowiec niemiecki „Graf 
Zeppelin“ z Lakehurst z powrotem do 
Friedrichshałen. Kierownictwo objął 
kpt. Lehman, gdyż chory dr. Eckener 
pozostał w Ameryce i wróci do Europy 
okrętem, 


Przed startem Zeppelina wydarzył się 
przykry wypadek. Mianowicie samolot, 
który przywiózł do Lakehurst kilku po- 
dróżnych sterowca, rozbił się na lotni- 
sku, raniąc 5 osób, 


Wczoraj o godz. 1 min, 25 sterowiec 
„Zeppelin* znajdował się w odległości 
1560 mil na wschód od Lakehurst, Rzą- 
dowe biuro meteorologiczne ogłosiło, 
iż sterowiec napotkał na pomyślne 


Dzienniki amerykańskie donoszą, że w 
powłoce sterowca znajduje się otwór 
od kuli, zrobiony w czasie przelotu nad 
Texasem w drodze z Los Angelos do 
Lakehurst. O sprawie tej jednak zało- 
ga sterowca nie chce mówić, zaznacza- 
jąc jedynie, że uszkodzenie zostało na- 
prawione i że nie wpłynie ono na dalszą 
podróż. 

Prasa niemiecka donosi, że na powi- 
tanie sterowca „Hr. Zeppelin” udaje się 
do Friedrichshaien prezydent Rzeszy 
Hindenburg. 


Przedstawiciel prezydenta Hinden: 
burga, sekretarz stanu Meisner był o- 
becny w Nowym Yorku na powitaniu 
statku powietrznego, Uroczystości 
we Friedrichshafen projektowane są w 


wiatry zachodnie i piękną pogodę. szerokich ramach i potrwają dwa dni. 
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Londyn, 2 września. (PAT.). 
dniu dzisiejszym otwarty będzie w 
Belfast 61-szy doroczny kongres an- 
gielskich związków zawodowych. Na 
zjeździe obecnych będzie 600 delega- 
tów, reprezentujących 4 miljony ro- 


SOCJALISCI AUSTRJACCY W OBRO 
DEMOKRACJI | 


Wiedeń, 2 września, (PAT.), Dziś 
odbyło się posiedzenie obszerniejsze- 
go zarządu partji socjal-demokratycz- 
nej, Przedstawiciele poszczególnych 
krajów austrjackich zaznaczyli, że 
robotnicy są zdecydowani bronić u- 
rządzeń demokratycznych przeciwko 
zamachom. Powzięto szereg rezolu- 


ZAMACH NA B. ŻOŁNIERZY WŁOSKICH 


Paryż, 2 września. (PAT.), Pod Ni- 
ceą dokonano zamachu na zebranie 
miejscowej kolonji włoskiej, W nie- 
wielkiej restauracyjce p Niceą 
zgromadzili się członkowie włoskiego 
związku b. wojskowych. Gdy 
skończonej zabawie, włosi oczekiwa- 
li na autobus przed restauracją, z za 
wysokiego muru, okalającego poło- 


NOWA KATASTROFA KOLEJOWA 


Paryż. 2 września. (AW,), Dziś w 
nocy na linji kolejowej w pobliżu 
Nantes zderzyły się dwa pociągi oso- 
bewe, Dwa wagony zostały doszczęt- 
nie strzaskane, przyczem jeden wsu- 


W |botników angielskich, Głównym te- | 


matem obecnego kongresu będzie u- | 
stalenie stosunku do ruchu mniejszo- 
ściowego w związkach zawodowych, 
ulegającego wpływom moskiewskie- 
go profinternu. 


NIE 


cji, które będą ogłoszone w sobotnim 
manifeście, Prezes parlamentu dr. 
Giirtler udaje się jutro do Wiednia, 
aby w porozumieniu z rządem wdro- 
żyć rokowania ze stronnictwami, ce- 
lem uruchomienia działalności parla- 
mentu, 


NN ZIZI ZZO Gm o i 


żone obok obserwatorjum meteo- 
rologiczne rzucono bombę. Dwuch 
włochów zostało zabitych, 14 zaś o- 
sób odniosło ciężkie rany, wśród nich 
dwie kobiety i 7-mioletnie dziecko. 
Sprawcy zbiegli. Jak przypuszczają, 
zamach był dokonany przez żywioły 
antyfaszystowskie, lub komunistycz- 
ne. 


nął się w drugi, jak pudełko od za- 
pałek. Pod gruzami pociągów znajdu- 
je się wielu zabitych i rannych. Ak- 
cja ratownicza trwa od kilku godzin. 
Narazie bliższych szczegółów brak. 


ZOO EZ 


PRZECIW PROHIBICJI 


Nowy Jork, 2 września. (AW)ł Nowo- | wa", Postanowienie to uważane jest tu- 


jorskie władze zawiadomiły federalnego 
komisarza do spraw prohibicji, że poli- 
cja miejska nie będzie brała udziału w 
walce z przekroczeniami „suchego pra- 


taj jako oznaka dojrzewającego w spo- 
łeczeństwie niezadowolenia z powodu | 
surowych norm ustawy prohibicyjnej. 


POWÓDŹ W INDJACH ` 


LONDYN, 2 września. (AW). Powódź | mi zalanemi krążą samoloty, które zrzu- 
w Indjach przybiera coraz większe roz- | cają żywność, oraz po powrocie składają 
miary. W Kaszmirze na przestrzeni 650 | raporty o sytuacji. Bhakkar — miasto, 
km. wzdłuż brzegów wsie i pola stoją liczące 10 tys. mieszkańców zostało za- 
pod wodą. Ludność 5-u okręgów admi- | lane. Przypuszczają, iż ludmość otrzy- 
nistracyjnych dostała nakaz opuszcze- | mawszy nakaz opuszczenia miasta nie 
nia siedzib. Transport ludności napotyka | pozostała w swych siedzibch, wobec 


na ogromne przeszkody, wskutek pod- 
mycia przez wodę torów kolejowych. 
Komunikacja z terenami zalanemi i za- 
grożonemi jest przerwana. Nad obszara- 


KUBA ROZPRUWACZ 


Berlin, 2 września, (PAT). W. najwięk- 
szem mieście Nadrenji, Diisseldorfie, panuje 
od paru dni prawdziwa panika. Z powodu 
mnożących się tajemniczych napadów na 
samotnych przechodniów i dzieci. Wydarze- 
nia te przypominają słynnego w swoim cza- 
sie Kubę rozpruwacza, W ciągu ostatnich 
10 dni około 5-ciu osób zostało napadniętych 
i ciężko poranionych nożem. Czynów tych 
dopuścił się nieznany osobnik, który do- 
tychczas zawsze zdołał umknąć wśród pa- 


czego liczba ofiar musi być niewie!ka. 
Powódź grozi zniszczeniem kanału w 
Sukkur. Ludność z terenów zagrożonych 
ucieka w stronę Himalajów. 


ZMARTWYCHWSTAŁ 


| nujących ciemności. W ub. tygodniu znale- 
ziono dwoje dzieci z podciętem gardłem. 
W. niedzielę w nocy pewna służąca, powra- 
cając na rowerze przez mniej ożywione uli- 
ce, została napadnięta przez owego niezna- 
nego napastnika, który strącił ją z rowerui 
poranił ciężko nożem w głowę. Policja düs- 
seldotiska wszczęła energiczną akcję celem 
schwytania napastnika, którym, jak przy- 
puszczają, jest jakiś obłąkany, 


| 
| 


POŻAR AUTOBUSU 


Villeneuve-Saint-Georges, 2 wrze- 
śnia, (PAT) Autobus, którym jechało 
40-tu podróżnych stanął nagle w pło- 


| mieniach. Podróżnych wydobyto przez 
| rozbite okna, 20 osób odniosło rany. 
I 


TURNIEJ SZACHOWY 


Budapeszt, 2 września, (PAT). Wczo- 
raj. rozpoczął się tu międzynarodowy 
turniej szachowy z udziałem czternastu 
mistrzów, Turniej ten obudzi w Polsce 
niewątpliwie duże zainteresowanie ze 
względu na udział w nim trzech najlep- 
szych graczy polskich: Rubinsteina. 
Tartakowera i Przepiórki. W pierwszej 
rundzie turnieju spotkali się Mistrz Po!- 
ski z roku 1927 Rubinstein z Mistrzem 
Polski z roku 1926 Przepiórką, Partja ta 
zakończyła się na remis, Pozatem wy- 


śrali białemi: Tartkower z Monticellim 
i Vajda z Collem, czarnemi zaś Havasi 
z Thomasem i Capablanca z Van den 
Boschem, Partje: A. Steiner — Prokes i 
Brinckmann — Canal zostały przerwa- 
ne w pozycjach równych. Dziś w dru- 
giej rundzie turnieju grają: Przepiórka 2 
Canalem, Capablanca z Brinckmannem, 
Colle z Van de Boschem, Havasi z Vaj- 
dą, Moticelli z Thomasem, Prokes z 
| Tartakowerem i Rubinstein z A. Steint- 
| rem... | 
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WALKA SŁOWAKÓW O AUTONOMIĘ 


*aga, w sierpniu. 

Już cztery tygodnie trwa głośny pro- 
tes. posła słowackiej partji ludowej prof. 
Dr. Tuki i tow. Obecność przeszło trzy- 
dziestu zagranicznych dziennikarzy na 
tym procesie świadczy, że cały pra- 
wie świat interesuje się położeniem Sło- 
waków i rolą, jaką odgrywają oni w 
środkowej Europie. Chcąc poznać sens 
procesu Dr, Tuki, musimy najpierw za- 
poznać się przynajmniej w zarysie z 
historją Słowaków, chociażby w ciągu 
ostatnich dwudziestu lat. 

W monarchji austrjacko - węgierskiej 
Słowaczyzna nie tworzyła żadnej odręb- 
nej jednostki administracyjnej, jak np. b. 
Galicja. Należała Słowaczyzna do Wę- 
gier, i bezpośrednio rządzona była 
przez Budapeszt, Szlachta węgierska, 
będąca wówczas u steru, prowadziła 
wobec Słowaków -politykę asymilacji i 
eksterminacji. Nie było szkół z językiem 
wykładowym słowackim a wszelkie u- 
rzędy na Słowaczyźnie były w rękach 
węgierskich, więzienia przepełnione by- 
ły słowackimi działaczami narodowymi 
a liczne rzesze patrjotycznych Słowa- 
ków emigrowały za ocean. Garstka po- 
słów słowackich w Sejmie węgierskim 
m. in. tow. Dr. Derer, domagała się 
praw dla swego narodu, odnosząc jed- 
nak bardzo znikome sukcesy. Magnaci 
węgierscy nie liczyli się z żądaniami 
słowackiemi, Z ich ust padły też w Sej- 
mie węgierskim słowa: „Słowak nie jest 
człowiekiem.“ Z tym większą energją 
rzucili się Słowacy do walki o swe pra- 
wa, aż dopiero koniec wojny i upacek 
Austro-Węgier wytworzył w tym kraju 
inną sytuację, 

Wodzowie słowaccy, w czasie wojny. 
działający wspólnie z Czechami na emi- 
gracji umową zawartą w maju 1918 r. w 
Pittsburgu (St. Zj. Am.) proklamowali u- 
tworzenie pa*"'--- Czechów i Słowa- 
ków, republikę Czechosłowacką. Nie 
przypuszczali wówczas Słowacy, że w 
swym państwie zmuszeni będą walczyć 
o same podstawy tej umowy, o swoje 
szkolnictwo, swoją administrację, swoje 
sądy, i wogóle o autonomię, Jedenaście 
lat upłynęło od zawarcia umowy w 
Pittsburgu, a dotychczas autonomii nie 
posiadają. Urzędy, sądy i t. d. to wszy- 
stko pozostaje w rękach Czechów, a 


Listy giną na poczcie 


W miesiącu lipcu wysłałem pocztą 
dwie paczki z „Robotnikiem”, a w mie- 
siącu sierpniu dwa listy w kopertach 
„Robotnika* do Ostrowi Mazowieckiej 
na adres b. burmistrza tow. Stanisława 
Leśniewskiego. Ani jedna z tych pa- 
czek, ani jeden z tych listów nie doszły 
adzesata. 

Nie może tu być mowy o jakimś przy- 
padku, dzięki któremu listy „zaginęły“. 
Twierdzę, że listy te zóstały przejęte 
dla użytku władz  administracyjnych. 
Że tak jest, a nie inaczej, świadczą o 
tem następujące okoliczności, 

W numerach ,„Robotnika”, które prze- 
syłałem paczkami, były artykuły, kryty- 
kujące postępowanie p. starosty w 
związku z jego szykanami wobec samo- 


oz e e 


| rządu Ostrowi i b. burmistrza Leśniew- | wcale, 


| 


Korespondencja własna „Robotnika, 


Słowaczyzna stała się jakoby czeską ko- 
lonją, Niezadowolenie z roku na rok 
wzrastało, rosła też słowacka ludowa 
partja, która rozpoczęła bardzo ostrą 
walkę o autonomję terytorjalną dla Sło- 
waków, natrałiając na opór ze strony 
stronnictw centralistvcznych, nie odgry- 
wających jednakowoż poważnej roli na 
Słowaczyźnie. 


Podczas, gdy „autonomiści” domagają 
się autonomii, „centraliści* pogodzili się 
z obecnym stanem rzeczy i propagują t. 
zw. czechosłowakizm t. j. pojęcie jed- 
nego narodu czechosłowackiego, gdy 
tymczasem ci pierwsi odróżniają Cze- 
chów i Słowaków. Obok ks. Hlinki, wy- 
bitnym przywódcą „autonomistów” jest 
poseł Dr. Tuka profesor pro- między- 
narodowego na uniwersytecie brati- 
sławskim. Jem" tn ~awierzono wypraco- 
wanie projektu autonomii, który został 
opublikowany. 


„Centraliści” dopatrywali się w tem 
działania na rzecz Węgier, aczkolwiek 
Dr. Tuka wzorował się na autonomii 
irlandzkiej i chorwackiej, Od tego czasu 
rozpoczęli też „centraliści* gwałtowny 
atak przeciwko „autonomistom”, a zwła- 
szcza przeciwko Tuce, który to atak 
spotęgował się z początkiem roku 1928, 
kiedy to Dr. Tuka ogłosił artykuł p. t. 
„Vacuum juris". Była to rozprawa filozo- 
ficzno - prawnicza, rozważająca sytua- 
cją, jaka zostałaby wytworzona na Sło- 
wczyźnie, gdyby istniała t. zw. „tajna 
klauzula" umowy zawartej w Turczań- 
skim Św. Marcinie 31 października 
1918 r., w której powidziano, że Słowa- 
cy i Czesi na przeciąg 10 lat tworzą 
wspólne państwo, a po upływie tego 
czasu Słowacy sami zadecydują o for- 
mie swej państwowości, 
klauzuli jest kwestjonowane, a zapewne 
nawet niniejszy proces kwestji tej nie 
rozwiąże, Podczas gdy „autonomiści”, 
aczkolwiek nie opierają swej polityki 
na owej klauzuli, uznając jej istnienie 
„centraliści” istnieniu jej zaprzeczają. 
Związawszy ogłoszenie artykułu o „Va- 
cuum juris“ z częstemi podróżami do 
Wiednia i Paryża, wytoczono prof. Tu- 
ce proces o zdradę stanu. Proces ten ma 
charakter polityczny, przy którym nie 
chodzi o zdradę stanu ale o walkę dwu 


Istnienie tej | 


„ROBOTNIK", wtorek, 3 września. 


kierunków: autonomistycznego i centra- 
listycznego, a jako taki rzuca ciekawe 
światło na stosunek Czechów do Sło- 
waków, jak wogóle na stosunki narodo- 
wościowe w państwie czechosłowackim. 

Trzeba przyznać, że na Słowaczyźnie 
czeski rząd centralny utworzył cały sze- 
reg szkół, otworzył w Bratislawie uni- 
wersytet a przy reformie administracji 
Słowaczyzna otrzymała własny rząd 
krajowy z prezydentem Słowakiem na 
czele, ale do autonomii jeszcze daleko. 
Uważać to należy za sukces „autonomi- 
stów”, którzy w 1926 r. wstąpili do Rzą- 
du centralnego w nadziei, że w ten spo- 
sób łatwiej im będzie zdobyć zupełną 
autonomję, o którą walczą od szeregu 
lat, czego dowodem słowa Dr. Budaya, 
który jako świadek w procesie Dr. Tu- 
ki powiedział: „Byliśmy gotowi ogłosić 
naród Słowacki jako mniejszość narodo- 
wa i zwrócić się Ligi Narodów o ochro- 
ne"... Są to słowa dosadnie ilustrujące 
położenie Słowaków w ich „własnem” 
państwie. 


Nie sposób tu przedstawiać przebiegu 
tego głosnego procesu, Sam oskarżony 
powiedział, że to nie proces z Dr. Tu- 
ką, l>n- —--=es z ruchem autonomisty- 
cznym. Przywódca katolickich Słowa- 
ków ks Hlinka w «"'wiadzie z dzienni- 
karzem holenderskim powiedział, że 
jakkolwiek proces zostanie przed sądem 
w Bratislawie zakończony, w parlamen- 
cie będą go kontynuować, Zapowiedź ta 
każe przypuszczać, że kwestja autonomii 
blizka jest rozwiązania, względnie, że 
dnie dzisiejszej koalicji rządowej są po- 
liczone. . 

Nie ulega wątpliwn*ci, że obecnie, 
kiedy umysły słowackie są do najwyż- 
szego stopnia wzburzone, ludowcy sło- 
waccy stanowczo zażądają wcielenia u- 
mowy Pittsburskiej do konstytucji cze- 
chosłowackiej. 

Zagranica żywo interesuje się walką 
„autonomistów* słowackich, a w inte- 
resie całej Europy leżv, by kwestja ta 
była ostatecznie rozwiązana, gdyż sto- 
sunki te dają podn'ef- do imperjalistycz- 
no - rewizjonistycznych wystąpień reak- 
cyjnych czynników obcych państw, co 
zagraża pokojowi w Europie. 

Krzyszto. 
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skiego oraz wobec radnych. 


W listach również poruszane były 
powyższe sprawy, m. in, były wskazów- 
ki, jak postępować winni nasi towarzy- 
sze w Ostrowi, by zwalczać bezprawia 
dokonywane na samorządzie i bronić 
praw ludności przed szykanami staro- 
ścińskiemi. Na wszystkich tych prze- 
syłkach był niestety adres nadawcy, ni: 
żej podpisanego i to było przyczyną 
zguby tych listów. Inne bowiem listy, 
np. od Towarzystwa „Vesta'” burmistrz 


Leśniewski otrzymywał Niektóre z 
nich wprawdzie nosiły ślady tego, że 
„tajemnica  listowa', gwarantowana 


konstytucją — nie jest w Ostrowi Mazo- 
wieckiej szanowana. Nosiły ślady te- 
go, że były odklejane, ale: dochodziły. 
Moje Hsty i paczki — nie dochodziły 


Paczki dlatego, że zawarty w 
nich „Robotnik“ mógłby być propagan- 
dą wśród ludności i odsłaniałby bezpra- 
wia władz, a listy zaś dlatego, że prze- 
jęcie ich pozbawiało naszych towarzy- 
szy rad i wskazówek, przesyłanych im 
z Warszawy, przez co krzyżowało na- 
szą akcję. 


Jeśli więc weźmiemy pod uwagę po- 
wyższe okoliczności i fakt, że „zginęły 
wszystkie kolejno w ciągu ostatnego 
półtora miesiąca wysyłane przezemnie 
listy i przesyłki — nie będziemy mieć 
wątpliwości, iż działały tu siły znacz- 
nie mocniejsze od „przypadku ”. 

A jeśli tak, to pytam, czy p. minister 
poczt raczy zareagować na to pogwał- 
cenie praw obywatela i co uczynić za- 
mierza, aby zagwarantować „tajemnicę 
listową' w Ostrowi Mazowieckiej, O 
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PARLAMENTARZYŚCI FRANCU 
W WARSZAWIE 


SCY 


PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA TOW. DASZYŃSKIEGO 


Marszałek Sejmu tow. Daszyński po- 
dejmował wczoraj o godz. 1 śniadaniem 
w Hotelu Bristol uczestników wyciecz- 
ki parlamentarzystów francuskich, W 
zebraniu wzięli udział prócz członków 
wycieczki Premjer Świtalski, wicemin, 
Wysocki, prezydjum grupy parlam. pol- 
sko - francuskiej, szereg posłów i sena- 
torów oraz przedstawiciele prasy. Przy 
deserze Marszałek Sejmu Daszyński 
wygłosił następujące przemówienie: 

„W Waszej pielgrzymce do źródeł du- 
szy polskiej słyszycie najpiękniejsze gło- 
sy tej duszy, Powierzają Wam Polacy 
swoje uczucia sympatji, objaśniają swo- 
je położenie, mówią o swoich nadziejach 
i troskach, 

Zamało jednak mówią o tem, co dzi- 
siaj w życiu narodów jest granitem fak- 
tów rzuconych pod siedmiobarwne łuki 
tęcz uczuciowych, zamało mówi się o e- 
konomji narodowej. 

O tych granitach warto jednak pomó- 
wić, A ja, jako przedstawiciel ciała pra- 
wodawczego Polski, uważam za mój o- 
bowiązek rzucić kilka słów przynajmniej 
o gospodarczych stosunkach między Pol- 
ską, a Francją. 

Na pierwszem miejscu wymiany towa- 
rów z Polską stoją Niemcy ze swoim 
potężnym przemysłem, Na drugiem — 
Stany Zjednoczone Ameryki Półn., na 
trzeciem Anglja, a potem dopiero Fran- 
cja. Francuski towar to dla ubogiej je- 
szcze Polski pewnego rodzaju luksus. 
Wino, jedwab, towary modne, pachni- 
dła, i romans francuski — oto towary 
francuske w Polsce. Okręty, łodzie pod- 
wodne, broń, nieco instalacji fabrycznej 
— to rzadkie zjawiska. 

Polska może eksportować do Francji 
zboże, drzewo, węgiel, mięso, jaja, ma- 
sło — jednem słowem produkty rolni- 
czę. j 

Nadto francuski kapitał inwestował w 
Polsce kilkaset miljonów, a Polska wy- 
słała do Francji blisko 400.000 robotni- 
ków i robotnic, 

Przy wymianie towarów ważne są 
stosunki kredytowe. 

Po zupełnej likwidacji wojny świato- 
wej, po konferencji w Hadze warto się 
zastanowić, czy ekspansja francuskiej i 
polskiej wytwórczości nie mogłaby wzro- 
snąć i to kilkakrotnie, 

Między obu krajami brak bezpośred- 
niej lądowej komunikacji, ale oba mają 
na szczęście wybrzeża morskie, a nic 
tak narodów nie zbliża, jak morze. 

Gdy u końca Waszej podróży stanie- 


dla naszego kraju, gdy zaczynamy mó* 
wić o ekonomicznych stosunkach Polski 
i Francji. 

Gdy zwrócicie Waszą uwagę także na 
sprawy gospodarcze, zobaczycie wiele 
możliwości i perspektyw trwałych, sil- 
nych stosunków, które zbliżą jeszcze 
bardziej nasze oba narody. 

Widzieliście w Polsce wielkie łany 
zbożowe, zobaczycie olbrzymie lasy pol- 
skie, będziecie chodzili wśród wież naf- 
towych Borysławia, zwiedzicie Górny 
Śląsk, tę wielką fabrykę Polski, wszę- 
dzie ujrzycie kraj ,który ma wielkie bo- 
gactwa ziemi, ma zdrową pracę rąk ro- 
boczych, ale brak mu wielkiego kapita- 
łu, zniszczonego przez wojnę. 

Oszczędności francuskie zbudowały 
przed wojną potężną sieć kolei amery- 
kańskich, Niedaleki jest może czas, ścy 
pieniądze francuskie dopomogą do roz- 
winięcia przemysłu i rolnictwa w Pol- 
sce, 

Jeżeli mają kiedyś powstać Stany Zje- 
dnoczone Europy, nie mogą one być pod 
hegemonją jednego tylko narodu i jego 
potęgi industrjalnej czy finansowej. Kto 
chce piękne, programowe marzenia Wa- 
szego Premjera, p. Brianda, brać serjo, 
ten powinien zajmować się gospodar- 
stwem Europy. i 

Przyjaźń i przymierze polsko - fran- 
cuskie musi oprzeć się na solidarności i 
wspólności ekonomicznych interesów 
życiowych. Tembardziej, że, nie mając 
wspólnej granicy, nie możemy się pokłó: 
cić. 

Demokracja każdego narodu — ta 
przedewszystkiem świat pracy, twór- 
czej pracy, dającej życie. Współzawod- 
nictwo narodów to dzisiaj wyścig pra- 
cy. 

Wznoszę toast na cześć ściślejszega 
aljansu ekonomicznego obu naszych na' 
rodów." 

Na przemówienie p. Marszałka odpo 
wiadał p. Barthe, poseł z Hawru. , 

xx 

Dalszy ciąg posiedzenia grupy parla- 
mentarnej polsko - francuskiej, które 
miało się odbyć wczoraj o godz. 3 popoł. 
z powodu spóźnionej pory odroczono do 
dzisiaj godz. 7 m. 30 wiecz. 

O godz. 4 m. 45 parlamentarzyści fran+ 
cuscy byli podejmowani herbatką przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej na Zam- 
ku. O godz. 8 odbyło się w Teatrze 
Wielkim  galowe przedstawienie, O 
godz. 10 odbył się raut w ambasadzie 


cie w Gdyni, zrozumiecie, czem ona jest | francuskiej, 


OWACJE DLA TOW. DASZYŃSKIEGO I SEJMU 


W czasie niedzielnego pobytu wycie- 
czki parlamentarzystów francuskich w 
Łowiczu. z którą przybył do Łowicza 
Marszałek Sejmu, tow. Daszyński licz- 


ne tłumy zgotowały Marszałkowi tow. 
Daszyńskiemu gorącą i długotrwałą o- 
wację, wznosząc zarazem okrzyki na 
cześć Sejmu. 
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to, by winni zostali ukarani nie śmiem 
nawet prosić, Wszak wiem, że „meto- 
dy” II oddziału są u dzisiejszych ster 
miarodajnych mile widziane i że temi 
metodami przeżarte jest dzięki „sana- 
cji moralnej“ nasze życie publiczne, 
St. Dubois, poseł na Sejm. 


KSIĄZKI SZKOLNE 


do wszystkich szkół 
posiada na składzie 
„Księgarnia Robotnicza" 


Warszawa Warecka 3 


y 
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MIECZYSŁAW WEINERT. 
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Hic Incipit Patriae Amor 


Szarpie się myśl Wołodji. Marze- | to nie wiem, ale wiem, że wezmą. — 


nie, ucieleśnione w dramacie „Zdo- 
bywcy tęczy', który napisał, mając 
lat czternaście, gdyż bardzo wcze- 
śnie zaczął — myśleć. Bardzo waż- 
ne jest w człowieku to, co się zaczy- 
na, i kiedy się zaczyna. Początek my- 
śli — geneza buntu. Początek bun- 
tu — geneza czynu. Kategorje my- 
ślowe — symbole potężnych idei ro- 
dzą się, jak motyle, z szarych opon 
poczwarki,  kolebanej  wiaterkiem 
dziecinnych jeszcze wierzeń. Niema 
mędrca, któryby zdołał zestawić te 
przeżycia w całość dokumentu, bę- 


dącego nietylko „dalszym ciągiem" | 


czegoś, czego początek najpierwszy, 
najistotniejszy zaczyn życia umyka 
się z pod naszego kryterjum. Dlate- 
go i Wołodja sam nie zdawał sobie 
sprawy, dlaczego Asz-ri z jego ma- 
rzeń młodzieńczych, jak bóg indyj- 
ski w jednej z nieskończonych prze- 
mian, wcielił się teraz dla niego w 
oczy Katji. Czy dlatego może, że 
powiedziała: „wezmą was, wezmą”. 

— Czemu tak sądzicie, tak mnie 
skazujecie beznadziejnie, Katjo A- 
leksandrowno — rzucił wtedy z ża- 
łością. 

— Czemu, to nie wiem — odpo- 
wiedziały mu spokojne oczy Katji. 
(Straszliwy Aszri także nie wie, cze- 
miu się rzuca w toń jeziora). Czemu, 


A szkoda, bo laboratorjum bez was— 
chciała zapewne powiedzieć „opusto- 
szeje lub coś podobnego, ale jej 
spokojny głos rozwiał się w końcu 
w szmer niewyraźny, urwany, Wte- 
dy, smutny do głębi, Wołodja do- 
kończył: 

— Laboratorjum zostanie, Katjo 
Aleksandrowno... i praca także, do- 
rzucił po chwilce, a spokojny już 
głos Katji, jak muzyka, gdy się prze- 
lewa w adagio, powtórzył, jak echo 
przysięgi: it 

— I praca także. 

Tej chwili, tych stów — nigdy nie 
zapomni. Więcej już nie mówili z so- 
bą. Wychodząc — wewnętrzna sa- 
mowiedza mówiła mu, że raz ostatni 
uścisnął jej dłoń — wychodząc z 
tych murów, w których upłynął naj- 
lepszy okres jego życia, odczuł tak 
gwałtownie potrzebę natychmiasto- 
wego powrotu, tak irracjonalny, a 
jednak potężny impuls zawrócenia, 
jakby przeczuwał, że jeśli teraz nie 
zawróci, to już nigdy... A choćby za- 
wrócił, to i tak zapóźno? 

Straszliwy Asz-ri już, już wybrał 
się w drogę. Odrzucił płomienistą 
grzywę w górę, jak lew, gdy pręży 
do skoku swe cielsko. Potworne sto- 
py lemura oparł na kamiennych 
schodach, wzrokiem bazyliszka prze- 


wiercił mury nawskroś, skrzydłami 
nietoperza ogarnął cały gmach, w 
którym Katja... 

ołodja pamięta, że istotnie za- 
wrócił jeszcze raz na schody i opar- 
ty o poręcz, w zmroku ledwie roz- 
cieńczonym niebieskawym  płomy* 
kiem gazu, załkał po cichu. Ból roz- 
łąki z czemś tak drogiem i niepoję- 
tem, jak życie, łamał jego męstwo, 
naśmiewał się z odwagi. 

Wreszcie, by nie ulec pokusie wej- 
ścia do pracowni, nacisnął czapkę i 
wybiegł prawie pędem na ulicę, aż 
stójkowy, flegmatyczny i zawsze jak- 
by w ziemię wrosły mużyk, żywo się 
za nim obejrzał. 

Teraz — — w tej długiej galerji 
koszar wszystkie te wspomnienia 
przesunęły mu się przed oczyma du- 
szy, niby wstęga z drogocennej, zło- 
tolitej tkaniny, na którą ktoś niewi- 
dzialny — ktoś, komu Grecy nadali 
imię „Ananke“, a fantazja góral- 
skiego ludu Kaukazu przybrała w 
postać Asz-ri, ten ktoś niepokonal- 
ny i nieodparty nasuwał szary, stę- 
chły łachman ponurej, beznadziejnej 
rzeczywistości. 

Olbrzymi lemur - pająk snuł swo- 
ją sieć, i rozpinał łuk tęczy tak wy- 
soko na stropie niebios, że zdawał 
się chimerą rozgniewanego na ludz- 
kość bożyszcza, a nie obietnicą i na- 
dzieją pokoju. 

IL 


Upływał dzień za dniem, a nie pu- 
szczano ich z koszar. Musztra na o- 


gromnem, źle brukowanem podwó- 
rzu, nie należała do przyjemności, 
ale była to jeszcze bagatela w po- 
równaniu z nocą. Wołodja, którego 
rodzice mieli się nieźle i choć z od- 
dalonej gubernji, przysyłali mu je- 
dnak regularnie pensję, wystarcza- 
jącą na utrzymanie nawet lepsze od 
przeciętnego, mieszkał sam, i tak był 
przyzwyczajony do spania w osob- 
nym pokoju, że noc w dusznej, prze- 
pełnionej łóżkami koszarowej sy- 
pialni, była dla niego prawdziwą 
męką. Dosyć nerwowy, jak dziecię 
wielkiego miasta (rodzice Wołodji 
przenieśli się na wieś dopiero, gdy 
skończył gimnazjum), przepracowa- 
ny, zajęty jako eksperymentator w 
laboratorjum uniweryteckiem, oprócz 
tego oddany własnym badaniom, u- 
jętym w cykl studjów nad pierwiast- 
kiem uranjum i jego połączeniami, 
odpoczywał właśnie w takiem zaci- 
szu swoich dwóch pokoików. — W 
cichym domku gospodyni, dawno o- 
wdowiałej i bezdzietnej starowierki, 
nic nie narzucało się jego jaźni, 
prócz własnych myśli, marzeń i pla- 
nów. ; 
Gospodyni, przyzwyczajona do je- 
go zamiłowania ciszy, syczący zwy” 
kle samowar wnosiła na ganeczek, i 
z tej oddali sprawiało jego syczenie 
rodzaj złudzenia słuchowego, jakby 
gdzieś daleko, w mgłach pastwiska, 


że i marzyć. Wielki kot gospodyni, 
angorski, o lśniącem futrze, z jednem 
okiem niebieskiem, jak lapis lazuli, 
a drugiem agatowo-brunatnem, kładł 
się wtedy za jego plecami, Grzał mu 
plecy, i delikatny, subtelny w zacho- 
waniu, jak żadne zwierzę prócz kotd 
być nie potrafi, w niczem nie prze- 
szkadzał jego marzeniom wieczor- 
nym, Na stoliku, na oknie, stały wa- 
zony tuberoz, które Wołodja lubił 
namiętnie, a oprócz tego były mu 
one potrzebne do badań. W owych 
małych bowiem, żółtawych cebul- 
kach i w lepkiem soku swoich ala- 
bastrowych kwiatów, zawierały pe- 
wne ślady organicznych połączeń so- 
li uranowych: 

Wołodja został nagle pozbawiony 
swoich własności, przyzwyczajeń, na- 
łogów. Został nietylko oderwany od 
swojej pracy zawodowej, ale i wy- 
pchnięty ze swego środowiska, w 
którem każda rzecz miała swe dzie- 
je odrębne. Jakiś związek z nim sa- 
mym, z tem, co mu wypełniało ży- 
cią — a więc z nauką, z marzeniem, 
ze Sprawą. 

— Życie moje — myślał — za- 
trzymało się... Życie indywidualne, 
życie celu wysiłku i rezultatu, prze- 
stało istnieć, Możemy napisać: „Hic 
Incipit..." Zaczęło się! Zaczęło... Jak 
to ona powiedziała? Aha, „Amor 
Patriae", i z jakim to dziwnym po- 


ktoś grał na fujarce Było niezwykle i wiedziała uśmiechem. 


przyjemnie, leżąc na sofce przy wiel- 
kim piecu fajansowym, słuchać tego 
fletowego szmeru, i myśleć — a mo- 


(D. c. n). 


manats Nr. 249 


„Pragmatyka 


Przez dziesięć lat czekali koleja- 
rze na jednolite przepisy służbowe. 
Kolejnictwo polskie tymczasem w 
zupełności odbudowało się, zaczęło 
przynosić dochody i rozszerzać swą 
sieć, a praśmatyki ciągle nie było, bo 
żaden Rząd nie umiał zdobyć się na 
pete dorzeczny i sprawiedliwy pro- 
jekt... x 

Pod naciskiem kolejarzy za gabi- 
netu p. Grabskiego — Ministrem ko- 
lei był p. Tyszka — został opraco- 
wany nowy projekt pragmatyki i na 
szeregu konferencji Min. Komunika- 
cji ze Związkami, ostatecznie uzgo- 
dniony z wyjątkiem paru tylko spor- 
nych artykułów (wolność koalicji i 
strajków i t. p.), co do których osta- 
teczną decyzję wydać miał Sejm, 
gdyż — w myśl zgodnego stanowiska 
Rządu i kolejarzy—pragmatyka mia- 
ła być przedłożona Sejmowi, jako 
projekt ustawy. 

Zanim to nastąpiło, przyszedł prze- 
wrót i rządy „pomajowe', wobec 
których Z. Z. K. sprawę pragmatyki 
natychmiast wysunął, powołując się 
właśnie na projekt, przez- rządy 
przedmajowe z kolejarzami już na 
ogół uzgodniony i czekający tylko na 
ostatnie słowo Sejmu... 

Tymczasem na wiosnę r. 1927 
przychodzi „niespodzianka '... Oto 
śdy delegacja Z. Z. K. z pos. tow. 
Kuryłowiczem na czele na konferen- 
cji z Ministrem Romockim poruszyła 
kwestję pragmatyki — w której tek- 
ście tymczasem poczyniono, bez u- 
zgodnienia ze związkami, nowe 
zmiany, — p. Romocki oświadczył 
buńczucznie, że Rząd pragmatyki u- 
zgadniać ze związkami nie myśli... 
Dopiero po dość ostrym zatargu z 
delegacją ,sanacyjny' Minister na- 
myślił się i przyrzekł, że nowy tekst 
przepisów służbowych przedłoży 
zwiazkom, ale z tem zastrzeżeniem, 
że Związki mogą tylko opinję swą 
o projekcie przedłożyć Rządowi... 
„na piśmie“, bez żadnych zresztą 
konferencji porozumiewawczych. 

Jakkolwiek stanowisko to—w sto- 
sunku do praktyki przez dawniejsze 
rządy wobec kolejarzy stosowanej 
było wręcz prowokujące — mimo to 
jednak związki, nie chcąc o formal- 
ną stronę całej sprawy wywoływać 
konfliktu, pogodziły się narazie z 
tym stanem rzeczy i do przesłanego 
sobie przez Min. Komunikacji pro- 
jektu opracowały liczne poprawki, 
które Rządowi zostały na piśmie 
przedłożone, 

Od tego czasu sprawa pragmatyki 
zawisa znowu w powietrzu, a dalsze 
jej losy Rząd otacza taką tajemnicą, 
że niczego konkretnego nie można 
było o niej się dowiedzieć... 

Nowy Sejm podczas dwukrotnych 
debat budżetowych uchwalał dwu- 
krotnie rezolucję, wzywającą Rząd 
do przedłożenia sobie projektu prze- 
pisów służbowych, ale Rząd wezwa- 
nie to poprostu zlekceważył sobie, 
jakkolwiek miał projekt oddawna 
już przygotowany w tej formie, że 
wniesione „na piśmie" poprawki 
związków bez żadnej ceremonji rzu- 
cił do kosza!.. 

W ten sposób tę dla kolejnictwa i 
dla pracowników tak palącą kwe- 
stję Rząd przewlekł aż do... miano* 
wania „gabinetu pułkowników”. I oto 
ten gabinet na jednem ze swoich po- 
siedzeń, w lipcu b. r., nagle, niespo- 
dziewanie, „załatwia' się ze sprawą 
pragmatyki tak że wydaje się, jako 
zwykłe, czysto administracyjne roz- 
porządzenie Rady“ Ministrów, jak- 
kolwiek ogół kolejarzy — bez żad- 
nej różnicy — od lat 10 domaga się 
wydania pragmatyki w drodze usta- 
wy! 
Rząd pułkowników poszedł tedy o- 

twarcie przeciw kolejarzom i prag- 
matykę im narzucił, wbrew uchwa* 
łom Sejmu, który pnagmatykę chciał 
załatwić w drodze ustawodawczej! 

Ramy artykułu są za szczupłe dla 
obszerniejszego omówienia tej „prag- 
matyki . Wystarczy jednak parę 
tylko przykładów, by oświetlić, z ja- 
ką to „życzliwością“ odnosi się obóz 
pomajowy do kolejarzy i jak koleja- 
rzom wywdzięcza się za to, że — tyl- 
ko oni! — umożliwili mu wogóle doj- 

, ście do władzy! 

A więc np. art. 30 łamie bez cere- 
monji ustawę sejmową o 8-godz. dniu 
pracy, bo mówi, że kolejarz praco- 
wać ma tyle godzin, ile mu każe 
zwierzchnik. 

Jak widzimy, „gabinet pułkowni- 
ków” probuje tutaj zwykłem rozpo- 
rządzeniem _administracyjnem 
wbrew Kontytucji! — obalić obowią- 
zujące i dla całej Polski pracującej 
najważniejsze prawo!... 

bo np. art. 122 powiada, że 
„władza* ma prawo wydalić każde- 
go pracownika ze służby, jeżeli ten 
pracownik w dwu rocznych  odstę- 
pach ofrzyma kwalifikację „niedo- 
słataczną”'+ 


— 


66 


tn 


A kwalifikację wydaje sama „wła- 
dza przełożona”, bez żadnej właści- 
wie kontroli i odpowiedzialności... 
ten sposób może wylecieć ze służby 
poprostu każdy — bez względu na 
lata pracy! 

Ale to jest jeszcze niczem wobec 
art. 126, który powiada, że 

pracownika nieefatowego aż do 15 
lat służby, a etatowego do 10 lat 
władza zwierzchnia ma prawo we- 
dle swego uznania (!!) i bez podania 
przyczyn (!).. zwolnić ze służby ko- 
lejowej za 3 mies. wypowiedzeniem. 

A — jakgdyby tego było jeszcze 
za mało! — zaraz następny 127 art. 

owiada, że „ze względu na do- 
bro (?) służby (!)* ma prawo „wła- 
dza naczelna“ (Minister Komunika- 


W OBRONIE PRAW PRAC 


© ROBOTNIK", wtorek, 5 wrzesnia. 


cji) przenieść każdego pracownika w 
stan nieczynny, o ile nie można za- 
stosować artykułu 125. 


A więc, jeżeli do 10 czy 15 lat nie 
wyrzuci pracownika „władza zwierz- 
chnia', to go później każdej chwili 
wyrzucić może „władza naczelna”... 
Czyli — każdy kolejarz od wejścia 
na kolej aż do odejścia wiecznie mu- 
si drżeć, by go przypadkiem w ten, 
czy inny sposób nie wyrzucono z 
pracy!... 

Tych parę przykładów wystarczy. 
A jest tam różnych czysto policyj- 
nych kwiatków bez liku, 


Podobnej „pragmatyki“, degradu- 
jącej kolejarzy do rzędu jakichś nie- 
wolników pańszczyźnianych nie spo- 


dla Kolejarzy 


PRZEGLĄD PRASY 


tka się bodaj Co więcej! 
Pragmatyki dwu byłych zaborczych 
reakcyjnych monarchji (Austrja i 
Niemcy)przecież inaczej traktują ko- 
lejarzyiich prawa! Tylko w b. car- 
skich przepisach służbowych dla ko- 
lejarzy jest art. 41, zezwalający na 
wyrzucenie pracownika każdej chwi- 
li bez podania przyczyn... Był para- 
graf czysto polityczny na „buntow* 
szczyków”... Rządy „sanacyjne' zna- 
lazły sobie godny wzór... 

„Gabinet pułkowników“ przesolił i 
to grubo! Podobnej pragmatyki kole- 
jarze tak łatwo narzucić sobie nie da- 
dzą! 

Za dużo tego „dobrego“ nawet dla 
najcierpliwszych! 

Kez. 


nigdzie! 


DWNIKÓW KOLEJOWYCH 


REZOLUCJA UCHWALONA PRZEZ WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA Z. Z. MASZYNISTÓW 


WARSZAWA-WSCHODNIA-WILEŃSKA 


l (Walne Zebranie członków Koła Zawo- 


dówego Związku Maszynistów Kolejowych 
w Polsce Warszawa - Wschodnia Wileńska 
w dn, 30 sierpnia r. b, po wysłuchaniu prze- 
mówień członków Prezydjum Związku 
służbowej 


w 


sprawie pragmatyki stwierdza, 


iż projekt tej pragmatyki jest niemożliwy do 
przyjęcia, Zebrani akceptują w całej roz- 
ciągłości rezolucję uchwaloną przez Zarząd 
Główny Związku w dn. 26-sienpnia r. b. i 
proszą Prezydjum Związku, aby silnie ista+ 
nowczo bronili praw pracowników koleio- 


wych. Ze. swej strony zebrani przyrzekają 
solidarność i gotowość poparcia w każdej 
chwili na każde wezwanie Zarządu Główne- 
go Związku. 


Zarząd Koła Z. Z. M — 
Warszawa-Wschodnia-Wileńska 
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Zlot Okręgowy Młodzieży TI. U. R. 
OKRĘGU BIAŁA-ZYWIEC 


Tegoroczne Zloty Okręgowe mło- | koszulach i czapkach organizacyjnych. 


dzieży „turowej” wykazały wspaniały, | 


niespodziewany rozwój Organizacji 
Mtodzieży T. U. R. 

Gdy przed dwoma laty na pierw- 
szym ogólno-krajowym Zlocie Młodzie- 
ży robotniczej w Warszawie obecnych 
było niespełna dwa tysiące młodych ro- 
botników, a rok temu na 3 okręgowych 
Zlotach około 5 tysięcy — to w roku 
bieżącym na sześciu dotąd odbytych 
Okręgowych Zlotach liczba uczestni- 
ków wynosi około 9 tysięcy. Spodzie- 
wany siódmy Okręgowy Zlot w Krako- 
wie przekroczy z pewnością liczbę u- 
czestników do sumy 10 tysięcy. 

Z dotychczas odbytych w r. b. sze- 
ściu Zlotów Okręgowych najlepiej bo- 
daj wypadł Zlot młodzieży T. U. R. o- 
kręgu Biała-Żywiec, który odbywał się 
w dmiach 31 sierpnia i 1 września w 
Białej. 

Nietylko imponowała nam na Złocie 
liczba uczestników, wynosząca około 
2500 osób (z górą tysiąc osiemset u- 
mundurowanych młodych „turowców” i 
towarzyszy niemieckich oraz około 700 
starszych towarzyszy), nietylko podzi- 
wialiśmy postawię, zapał i entuzjazm 
pięknie i jednolicie umundurowanych 
niebieskobluzowych  turowców, — ale 
specjalny podziw wzbudziła w nas róż- 
norodność i wysoki poziom p>kazów i 
popisów naszych młodych towarzyszy, 
co świadczy o tem, że organizacja T. 
U. R. Okręgu Biała-żywiec prowadzi 
nader wszechstronną i rzetelną pracę. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, że praca turowa — na tym tere- 
nie objęła nietylko miasta i miastecz- 
ka, ale i wsie, które z powodzeniem 
konkurują pod względem liczebności i 
jakości z Organizacjami miejskiemi. 

O poziomie, liczebności i wszech- 
stronności Zlotu niech świadczy jego 


przebieg. 
SOBOTA, 


W sobotę, 31 sierpnia, przy licznym 
udziale publiczności na boisku sporto- 
wem w Białej rozegrane zostały zawo- 
dy piłki nożnej między drużynami 
R. K. S. „T.UR.* Andrychów i R. K. S, 
„Skra“ sekcja T. U. R. Leszczyny, za- 
kończone zwycięstwem towarzyszy z 
Leszczyn w stosunku 4:0. Obie dru- 
żyny grały ładnie i po gentelmeńsku, 
Gra obfitowała w ciekawe momenty, 

Wieczorem na temże boisku odbył 
się koncert licznych orkiestr T, U, R, 
a potem budzący ogólne zainteresowa- 
nie capstrzyk orkiestr po ulicach mia- 
sta. j 


NIEDZIELA, 


Już od wczesnego ranka zaczęły 
ściągać ze sztandarami i orkiestrami na 
boisko sportowe w Białej oddziały 
T. U. R. z całego okręgu. Przybywali 
młodzi nasi towarzysze piechotą, auta- 
mi, rowerami, koleją. Gwar rozmów, o- 
krzyków powitalnych splatał się z 
dźwiękami licznych orkiestr i śpiewów. 
Zdumienie i radość ogarnia organiza- 
torów, że tak liczną jest „młoda gwar- 
dja — proletarjackich mas" na ty 
niewielkim pod względem terytorjalnym 
okręgu. Przybywają więc kolejno po- 
szczególne oddziały T. U. R. okręgu 
Biała - Żywiec, przybywają liczni goście 
Z „Siły“ Cieszyńskiej oraz z Organizacji 
Młodz. T. U. R, z Brzeszcz i Oświę- 
cimia (okręg krakowski). 


Ostatni nadciągnęli w liczbie z górą 
| 200, serdecznie witani towarzysze z 
niemieckiej organizacji Młodzieży so- 
„cjalistycznej oraz kilkudziesięciu nie- 
mieckich robotników-sportowców, O- 
krzykom powitalnym i radosnym nie 
było końca. 

Około godziny 9 rano na syśnał trąb- 
ki oddziały ustawiły się w szereg. Im- 
ponująco i pięknie wyglądali młodzi to- 
warzysze stojący ramię przy ramieniu. 
Dumnie powiewały Czerwone Sztanda- 
ry w blaskach prażącego słońca. 

Tow. Piątkowski, komendant Zlotu 
przyjął raport od kierowników poszcze- 
gólnych grup, poczem z kolei tow. Piąt- 
kowski złożył sprawozdanie naczelni- 
kowi Zlotu tow. posłowi Czapińskiemu. 

„1041 turowców i 262 turowczynie z 
okręgu Biała-Żywiec, 81 turowców z 
Brzeszcz i Oświęcimia, 84 siłaczy ze 
Śląska Cieszyńskiego, 137 towarzyszy 
z niemieckiej org. młodz. socj., 116 śpie- 
waków i 69 sportowców niemieckich, 
razem, nie licząc licznie zgromadzo- 
nych gości i starszych 1810 towarzy: 
szy — zgromadziło się na Zlocie w 
Białej, ślubując wytrwałą i wierną o 
socjalizm walkę” — melduje tow. Piąt- 
kowski. Tow. pos. Czapiński w krót- 
kich słowach witając uczestników i go- 
ści, ogłasza Zlot za otwarty. W tym 
momencie podnosi się na maszcie czer- 
wony sztandar, a chór T, U, R, z Bia- 
łej intonuje „Hymn Młodzieży Robotni- 
czej“, a następnie „Witajcie“, 

Rozlega się znowu sygnał trąbki i 
formuje się pochód. Na czele jadą ro- 
werzyści, poczem idą towarzysze orga- 
nizatorzy, za nimi niesione są sztanda- 
ry w liczbie z górą 20, poczem kroczy 
orkiestra z Leszczyn, a dalej w zwar- 
tych szeregach miarowym krokiem, 
przeplatane orkiestrami (6 orkiestr dę- 
tych i 6 strunnych) idą oddziały T.U.R. 
i towarzyszy niemieckich, 

Imponujący pochód, przy dźwiękach 
grających na zmianę orkiestr przeciąga 
ulicami Białej i Bielska. Szeregi tu- 
rowe ciągną się na przestrzeni z górą 
kilometra. 

Po krótkim odpoczynku rozpoczyna 
się akademja. Zagaja ją tow. Piątkow- 
ski, witając zebranych, poczem owacyj- 
nie witany, przemawia tow. pos. Cza- 
piński, który ze zwykłą sobie swadą 
kreśli cele i zadania ruchu młodzieży. 


W imieniu towarzyszy niemieckich 
przemawiał tow. Lukas, mówiąc o 
wspólności walki polskich i niemiec- 


kich robotników. 


NK WZ WZ NN ZO 


Tow. Dubois, przemawiając w imie- 
niu Komitetu Centralnego Org. Młodz. 
T. U. R, skreślił historję szybkiego ru- 
chu Młodzieży w Polsce, omówił stan 
tego ruchu zagranicą i przebieg Zlotu 
w Wiedniu. 

Ostatni w imieniu klasowych Związ- 
ków Zawodowych przemawiał tow. 
Rosner. W przerwie przygrywały or- 
kiestry turowe. 

Znowu po krótkiej przerwie o godzi- 
nie 2.30 rozpoczęły się do późnego wie- 
czora trwające popisy i zawody, arty- 
styczna, muzyczne, sportowe i gimna- 
styczne poszczególnych oddziałów i kół 
turowych. Różnorodność tych popisów 
przyczyniła się do tego, że nie znużyły 
one zebranych. Uczestnicy Zlotu, mimo 
panującego gorąca z zainteresowaniem 
przyglądali się poszczególnym produk- 
cjom, 

W dziale muzycznym i chóralnym 
popisywały się, wykazując swój wyso- 
ki poziom orkiestry dęte i strunne 
(mandoliniści) z Leszczyn, Straconki, 
Wilkowic, Andrychowa, Wadowic. Ko- 
morowic, Mikuszowic, Bystrej i Czań- 
ca, oraz chóry T. U. R. z Białej i Le- 
szczyn, wreszcie chór Niem. Młodz. 
Robotniczej z Aleksandrowic. Specjal- 
nie oklaskiwano występ Zjednoczonych 
chórów rob. A, G. Gau Bielsko (Niem- 
cy). 

Wielce interesująco przedstawiały się 
pokazy gimnastyczne, Warto, by ten 
dział pracy wprowadziły u siebie od- 
działy T, U. R. w innych częściach Pol- 
ski, Jest on u nas jeszcze niestety w 
zaniedbaniu. W pokazach gimnastycz- 
nych wystąpiły: T. U. R. z Hałcnowa 
oraz A. T. „Vorwärts“ z Bielska, Ten 
ostatni wystąpił także z pokazami z 
zakresu ciężkiej atletyki. Dalej nastąpi- 
ły ćwiczenia gimnastyczna i wolne „Si- 
ły” z Ustronia, Goleszowa i Bobrku- 
Cieszyna, orąz ćwiczenia wolne i pięk- 
ne piramidy T. U. R. Hałcnowa i Le- 
szczyn. W skokach w dal i wzwyż wy- 
stąpili zawodnicy z T U. R. Sporysz. 
Ćwiczenia z młotami wykonali „siłacze” 
z Komorowic Śl. i turowcy z Leszczyn. 

Bogaty program uzupełniły deklama- 


cje T, U. R. Wadowice i Węgierska 
Górka, 
Mimo zmęczenia turowcy ochoczo 


tańczyli przy dźwiękach własnych or- 
kiestr. 

Ciemno się już robiło, gdy tow. Piąt- 
kowski zamknął Zlot. Radośnie rozjeż- 
dżali się turowcy po tych pięknych 
dwuch dniach: stwierdzili swą siłę or- 
ganizacyjną i wspólnie postanowili zo- 
baczyć się za rok w powójnej liczbie. 
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Min. Komun. ułatwia kolejarzom zwiedzanie P.W.K. 


W związku z Powszechną Wystąawą Kra- 
jową w Poznaniu, p. minister Komunikacji, 
chcąc uprzystępnić szerokim sferom pra- 
cowników kolejowych oraz członkom ich 
rodzin zwiedzenie Wystawy, przyznał w 
drodze wyjątku jednorazowy bezpłatny bi- 
let kl, III do Poznania i z powrotem wszyst- 
kim pracownikom nieetatowym oraz kon- 
traktowym, nie mającym jeszcze 2 lat służ- 
by na P. K. P., a członkom ich rodzin, jed- 
norazową zniżkę po cenie ustanowionej dla 
pracowników kolejowych, a to w czasie 
trwania Wystawy w Poznaniu, 


Bilety niewykorzystane tracą swą moc 


Wszyscy w'z dniem zamknięcia Wystawy i nie mogą 


być pod żadnym warunkiem prolongowane 
ani zmienione, 

Dla pracowników, a względnie ich rodzin, 
kiórzy nie posiadają dowodu tożsamości, na- 
leży bilety wydawać bez obowiązku okaza- 
nia dowodu tożsamości osoby. 

Równocześnie przyznało Min, Komunika- 
cii wszystkim emerytowanym pracownikom 
P. K, P., oraz członkom ich rodzin, jak rów- 
nież wdowom i 6ierotom po pracownikach 
P, K. P., udającym się na Powszechną Wy- 
stawę Krajową w Poznaniu — dodatkowy 
(niezaliczalny) jednorazowy bezpłatny bilet 
na zasadach, obowiązujących o przejazdach 
ulgowych, 
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Zaloty sanacyjne. 

Organa związane z sanacją, widząc 
iż w społeczeństwie. ferment z powodu 
„radosnej twórczości” rośnie z dnia na 
dzień — w szeregu artykułów wzywa- 
ły do „zgody ogólnonarodowej”. Ten a- 
pel pism luźno z sanacją związanych zo- 
stał nader przychylnie podjęty przez o- 
ficjalne, stuprocentowe dzienniki sana- 
cj. Redaktorzy półurzędówek w oba- 
wie przed opinją społeczną stroili ko- 
perczaki do prawicy i gotowi byli na 
oblanie zgody nawet z endecją. Ten 
śpiew łabędzi spotkał się z przychylnym 
przyjęciem chadeckiej „Rzeczypospoli- 
tej" wyraźnie żeglującej w kierunku... - 
rządowego żłobu. 

„Gazeta Warszawska“ przynajmniej 
pozornie twierdzi, że namowom nie ule- 
gnie, Pos. Rybarski w niedzielnym nu- 
merze na sanacyjne oferty „zgody naro- 
dowej” odpowiada „walczymy i walczyć 
będziemy”, 

W motywach tej odmowy pos. Rybar- 
ski podaje w wielu wypadkach słusznej 
krytycznej ocenie deprawujący społe- 
czeństwo obecny system rządzenia. Ale 
z całego artykułu widać, że o ile pod 
względem politycznym endecja nie godzi 
się z sanacją (przebija tu głównie zawiść 
że endecję odsunięto od kierownictwa 
nawą państwową) — to pod względem 
społecznym i gospodarczym różnic mię- 
dzy temi dwoma obozami niema. Istot- 
nie przecież rząd i ludzie pomajowi rea- 
lizują to, o czem endecy jedynie cicho 
marzyć śmieli.. Walka z demokracją, 
niszczenie samorządu Kas Chorych, po- 
pieranie interesów obszarniczych i wiel- 
kokapitalistycznych — wszystko to i 
wiele innych rzeczy dzieje się rękami 
sanacyjnemi ku radości endecji. 

Plotka, 

Wakacje polityczne kończą się, W 
prasie rozpoczynają się przewidywania 
na temat tego, kiedy dojdzie „do roz- 
grywki Sejmu z rządem”. I tu prasa bur- 
żuazyjna ma wspaniały teren do plo- 
tek, Przyzwyczailiśmy się do tego, że 
intryga jest zwykłą bronią prawico- 
wych dzienników. Ot takie „ABC* na- 
przykład czyni nieoparte na niczem „re- 
welacje'”, że w P, P. S. są spory i że w 
naszych szeregach „wre walka”. Cho- 
dzić ma o to, jak twierdzi „dobrze poin- 
formowane" „A.B.C.“ — czy votum nie- 
ufności ma P, P, S. zgłosić zaraz po ze- 
braniu się sejmu, który zostanie zwoła* 
ny zdaniem tego pisma w końcu paź- 
dizernika, czy też później po walnej na 
plenum dyskusji, Stanowisko C. K, W. 
w tej sprawie ma być niejednolite i oba 
kierunki mają się ostro zwalczać. — 
Wszystko to byłoby b. piękne, gdyby 
było prawdziwe, ale niestety nie jest. 
Bo zarówno Klub, jak i C. K, W, zbie- 
rają się dopiero za parę dni. Zresztą do- 
prawdy stoją przed nami ważniejsze za- 
gadnienia, niż to czy mamy stawiać 
wnioski o votum nieufności dla rządu i 
załatwiać je na pierwszem posiedzeniu 
bez dyskusji, czy po jej odbyciu. Czyż 
taka bądźcobądź drugorzędna kwestja 
mogłaby być przedmiotem „sporu” 
dwuch „zwalczających się prądów”? — 
Niestety dla Was, panowie, P. P, S, jest 
i będzie jednolitą. 

12,009 dzieci w Warszawie bez szkoły. 

Wczoraj rozpoczął się rok szkolny, W 
związku z tem wiele pism poświęca ar- 
tykuły, w których wita powracającą do 
szkół dziatwę. Jest w tych artykułach 
sporo sentymentu, a nawet rozczulającej 
łezki, Omijają jednak pisma burżuazyjne 
kwestję istotną; milczą o tragedji dzieci 
proletarjatu, dla których niema miejsca 
w szkole, bo szkół jest zamało, które 
nie mają za co się odziać i żywić, 

Wyjątek stanowi „Przegląd Wieczor- 
ny“, pisząc o katastrofalnym braku 
szkół w Warszawie. W szkołach po- 
wszechnych w Warszawie w r. b. za- 
brakło miejsca dla 12 tysięcy dzieci, gdy 
w roku zeszłym poza szkołą znalazło się 
9 tysięcy dzieci. Liczba więc dzieci bez 
szkoły w stolicy wzrosła o 25%. Czyż 
może być lepsze i bardziej tragiczne 
świadectwo nieudolności bebesowo-en- 
decko- sanacyjnych rządów w Warsza» 
wie, 

Miasta płacą za akcję wyborczą jedy»- 
h v 

„Naprzód“ i szereg innych pism piszą 
o skandalicznym okólniku Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, którym pole: 
ciło  Magistratom obniżenie podat- 
ku od biletów do kin. Nie je 
steśmy zwolennikami zbytniego opodat: 
kowania wstępu do kin. Chcemy, aby 
kino dostępne było dla robotników. Ale 
w tym wypadku punkt ciężkości leży 
gdzieindziejj Okólnik M. S. W. jest 
spłatą długu przedwyborczego sanacji 
wobec właścicieli kin. Jest to nagroda 
za poparcie „jedynki” i szykanowanie 
innych stronnictw, którym, jak np. PPS. 
kiniarze nie chcieli wynajmować sal. 

A więc teraz i samorządy mają pła- 
cić za akcję wyborczą stronnictwa p. 
Sławka. 8 miljonów z państwowych 
pieniędzy nie wystarczyło. O sanacyj: 
na moralności! St. D. 


Kronika polityczna 


OBRADY KLUBU NARODOWEGO. 


Klub Narodowy odbył wczoraj posie- 
dzenie pod przewodnictwem prezesa 
prof .Rybarskieśo. Na posiedzeniu tem 
uchwalił zwrócić się do innych klubów 
sejmowych celem wspólnego wystąpie- 
nia do P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej. 

Pismo Prezydjum Klubu Narodowego, 


zawierające motywy tego wniosku, be- | 


dzie rozesłane i podane do wiadomości 
publicznej, 


wena da nad cła ada 6) 


NASZA RUBRYKA 


0 poszukiwaniu pracy 


Feliks Szymański, ul. Senatorska 29, ro- 


botnik niefachowy, prosi o jakąkolwiek 
pracę. 
Adam Grudziński, koionja Annopol nt. 


26 m. 8, młody robotnik, poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy. 


Sierota, zupełnie samotny, lat 15, z 7-kla- | 


sowem wykształceniem gimnazjalnem, zdol- 
ny i chętny do każdej pracy, prosi o iaką- 
kolwiek pracę. Oferty „Włodkowi”. Adres 
Piekarska nr, 8 m. 15. 

Stanisław Orko, robotnik 
poszukuje jakiejkolwiek pracy (np. woźne- 
go): Wiadomość Grzybowska 26, Ponikow- 
ska. 


budowlany, 


Nieoczekiwanie wczoraj, u progu roz- 
poczęcia nowego roku szkolnego roze- 
szła się wieść bolesna, okrywająca pol- 
ski świat muzyczny wielką żałobą. U- 
marł król skrzypków polskich, Stani- 
sław Barcewicz. 


Któż go nie słyszał, któż go nie cenił, | 


Komuż postać tego popularnego arty- 


sty nie stoi przed oczami tak żywo i tak | 


plastycznie, jakby niepodobieństwem się 
zdawało, że śmierć mogła zabrać i Je- 


go, co tak szczodrze słał i rozdawał lu- | 


dziom skarby melodji, co w duszę skrzy- 
piec umiał zakląć tyle natchnień i entu- 
zjazmu twórczego. 

Parę lat temu święciliśmy uroczysto- 
ści jubileuszowe czterdziestolecia pracy 


ZGON STANISŁAWA BARCEWICZA 


| 0 UBEZPIECZENIE 
| NA STAROŚĆ 


Rada Zw. Zaw. w Częstochowie prze- 
słała do Min. Pracy 19 rezolucji doma- 
śających się wprowadzenia ustawy o 
zabezpieczeniu na starość, przyjętych na 
zgromadzeniach robotniczych, a mianb- 


wicie: tartak „Silbersztajna”, fabryka 
| listew i ram „Silbersztajna”, fabr, wyro- 
bów drzewnych  ;Józefów', tartak 
| „Rajchmana”, rob. przem. spożywczego, 
kopalnia „Aleksander'”, kop. „Franci- 
szek", kop. „Konopiska ', fabr, „Tkacz“, 
fabr. cementu ,Rudniki”, fabr. papieru i 
młyny, betoniarnia miejska, rob. budo- 
wlani, fabr. igieł, pracownicy drukarscy, 
pracownicy introligatorscy, farb$arnia 
„Brass”, i Blachownia, oraz 27:-prote- 
stów przeciwko wycofaniu ustawy 'o za- 
| bezpieczeniu na starość, a mianowicie: 


kop. „Aleksander”, -kop. „Walenty”, 
| kop. „Franciszek“, fabr. chemiczna w 
| Rudnikach, tart. „Rajchmana”, rob. 


przem. spożywczego, fabr. „Józefów“, 
betoniarnia miejska, fabr. listew i ram 
| „Silbersztajna”, tart,  „Silbersztajna”, 
fabr. „Częstochowianka”* kanalizacja i 
| wodociągi, pracowników miejskich, 
| fabr. papieru i młyny, cementownia 
| „Wrzosowa', zakłady drukarskie, fabr, 
„Peltzery”, pracownicy introligatorscy, 
fabr. igieł, rob. budowlani, fabr. „Bla- 
chownia”, zaopatrzonych w dwa tysiące 
osiemset dziewięćdziesiąt cztery podpi- 
sy. 


| sta ulubiony swój koncert e moll Men- 
| delssohna, Grał już poraz ostatni. Do- 
kuczliwa i ciężka choroba nie pozwoliła 
mu więcej pokazać się na estradzie. 
Kiedy niedawno wręczano choremu ar- 
tyście złoty krzyż zasługi przeczuwał 
| już, że z łóżka się nie podniesie. 
| Ale tony skrzypiec Barcewicza nie 
| przestają ani na chwilę żyć między na- 
mi „Echo ich nie przebrzmiało; pozosta- 
| nie w sercach wielotysięcznych słucha- 
|. czów tak długo, jak długo muzyka prze- 
| chowa pamięć o swoich życie jej: po- 
święcających mistrzach, jak długo sztu- 
ka i kultura polska czcić będzie swoich 
bohaterów w Panteonie najdroższych 
dla kraju wspomnień, 


Barcewicza, Zawsze świeży i hojny, je- BD: 
żeli chodziło o sztukę, grał wtedy arty- Sy, 
SPROSTOWANIE. | fy, o czem zresztą wszyscy wiedzą z oświe- 


W N-rze 204 z dn. 22 sierpnia r. b, „Kur- | 


fjer Czerwony“ na 1-szej stronie zamieścił 


artykuł pod dużym czerwonym nagłówkiem: | 


„Pijany maszynista na rozpędzonym parowe- 
zie”, Artykuł ten dotyczy katastrofy koie- 
jowej, która miała miejsce dn. 19 sierpnia 
r. b. na kolejach niemieckich pod st. Buir. 
Wspomniany dziennik przypisuje winę spo- 
wodowania katastrofy maszyniście, prowa- 
dzącemu pociąg. Jakkolwiek pociąg prawe- 
dziła drużyna zagraniczna — to jednak czv- 
jemy się w obowiązku stanąć w jej obranie, 
zrzucając z niej fałszywe oskarżenie. 
Dochodzenia prowadzone przez Dyrekcię 
Kolei w Niemczech wykazały, iż katastrolę 
spowodował dyżurny ruchu, który wręczył 
maszyniście fałszywy rozkaz, Jak z 
wynika, maszynista w najmniejszej nawet 
części nie mógł się przyczynić do katastro- 


teśo 


UDAREMNIENIE WIELKIEJ KRADZIEZY 
KSIEGARSKIEJ 


Jeden z pracowników firmy „M. Arct", 
udaremnił wielką kradzież książek szkol- 
nych, jakiej zamierzano dokonać, Gdy w ub. 
niedzielę rano zjawił się w składzie burto- 
wym magazynier Antoni Penker, zwiócił n- 
wagę, że drzwi prowadzące do składu, były 
otwarte, Przy zachowaniu wszelkich ostro- 


żności P, drzwi te zamknął na kłódkę, po- | 


czem pobiegł do składu od strony podwó- 
rza. Tam, zauważywszy w oknie od składu 
wybitą szybę, przeciętą i odgięta siatkę 
drucianą, oraz przystawioną do ściany dra- 
binkę, zaalarmował dozorcę, z którym na- 
stępnie wszedł do środka. Przybyli zastali 
tam 2-ch drabów, w których magazynier roz- 
poznał stałych odbiorców odpadków papie- 
rowych: 27-letniego Icka Teierlinga i  23- 


letniego Abrama Miednicę, przyczera ten o- | 


statni trzymał w ręku rewolwer. Na widox 
magazyniera i dozorcy, Miednica rewolwer 
schował i prosił, by nie wszczynać alarmu. 
W składzie zastano przygotowane do wy- 
niesienia 5,400 sztuk podręczników szkol- 
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Czasopisma nadesłane 


Nr. 34 „Wiadomości Literackich" przyno- 
si drugi artykuł St. Wasylewskiego o zapo- 
ninianym świetnym pisarzu polskim Leczku 
Dunin - Borkowskim, wiersze Georgego iw 
przekładzie J. Iwaszkiewicza, szkic L. Pi- 
wińskiego o angielskich krytykach „Popio- 
łów”, sprawozdanie z interesującej książki 


francuskiej o Hollywood, całą stronę recen- | 


tlenia tej sprawy przez inne pisma. . 


wa - Wschodnia - Wileńska Zawodowego 
| Związku Maszynistów Kolejowych w Pol- 
jsce piętnuje metody postępowania, jakiemi 
,się posługuje celem zdobycia sobie poczyt- 
ności pismo brukowe „Kurjer Czerwony", 
| które bez najmniejszych podstaw i dowo- 
| dów, odważyło się poderwać autorytet od- 
| powiedzialnego stanowiska maszynisty, 
| przedstawiając opinji publicznej fakty w 
| iałszywem świetle. 
| Podając to do wiadomości członków, chce 


jmy ostrzec przed wiadomościami, udziela- 
| nemi przez „Kurjer Czerwony”, które 
| zawsze są zgodne z istotnym stanem rze« 
czy. 


| / 


nie 


Koło Z, Z. M. Warszawa 
Wschodnia-Wileńska, 


nych, wartości 14450 zł. Znaleziono rów- 
| nież łom, którym złodzieje otwierali zamki, 
| Zatrzymanych przeprowadzono do 10-go 
komisarjatu, skąd- po spisaniu protokółu, 
| przesłano do dyspozycji sędziego śledczego. 
| W czasie. dochodzenia, wyszło na jaw, że 
| Miednica od kilku lat był stałym odbiorcą 
ścinek papierowych ze składu księgarni, O- 
statnio zaskarbił sobie u zarządu firmy zau- 
lanie w ten sposób, że stale informował o 
| pcpełnianych w księgarni większych lvo 
| mniejszych kradzieżach. Nigdy jednak na- 
| zwisk sprawców kradzieży nie ujawniał i 
|do wykrycia żadnej kradzieży — nie 
| przyczynił się, Mimo to za swe rzekome 
1 


usługi, jak obserwacje, wywiad i dozorowa- 
nie, firma w dowód swego uznania, odpadki 
papierowe, oddawała Miednicy bezpłatnie, 
Do tego doszło, że przebiegły złodziej o- 
trzymał również od iirmy „M. Arct" pie- 
|niądze na kupno rewolweru, który miał słu- 
żyć do obrony Miednicy przed rzekomą 
zemstą złodziejów. i 


zyı z książek, kronikę tygodniową i recenzje 
teatralne, An. Słonimskiego, „Satyrę i hu- 
mer", działy bieżące, 4 
| „Wynalazki i odkrycia“ (Warszawa, ulica 
| Wspólna nr. 26) przynosi w ostatnim nume- 
| rze za sierpień szereg niezwykle interesują- 
cych artykułów., 

Zeszyt, jak zawsze bogato ilustrowany, 
przynosi w tym dziale obfity materjał z ca- 
łego świata, 


„ROBOTNIK", wtorek, 3 września. 


| 


| ła niebywałą apatję i duszną atmosferę. 


Nr. 249 ESENE 


Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


LWÓW 


MANIFESTACYJNE ZGROMADZENIE. KLASY PRACUJĄCEJ 


Wiec niedzielny odbył się przy tłum- 
nym współudziale lwowskiej klasy 
pracującej mimo tropikalnego gorąca w 
godzinach południowych. 

Zgromadzenie zagaił red. tow. Szczy- 
rek imieniem Komitetu Robotniczego 

Po wyborze prezydjum wiecu w oso- 
bach: tow. Laskowskiego, Żelaszkiewi- 
cza i Langa, witany oklaskami stanął na 
trybunie zasłużony weteran walki o pra- 
.wa robotnicze tow. poseł Diamand. 

„Nie bez wzruszenia, rozpoczął mówca, 
przemawiam do lwowskich towarzyszy, 
tych starych, wypróbowanych żołnierzy 
w waice o postulaty i prawa robotnicze. 

My obywatele drugiej klasy wierzy- 
liśmy, że gdy Polska powstanie będzie- 
my równi. Tak też zapewnialiśmy mniej- 
szości narodowe, mając głębokie prze- 
konanie, że Polska będzie republiką 
chłopsko-robotniczą. d 

Dziś cóż widzimy? Chłop bezrolny w 


nędzy i często bez butów. kupiec i rze- j 


mieślnik w niedostatku. Natomiast co- 
raz to lepiej agrarjuszom, gdyż rządzą 
Polską. 

Gdy Polska była w niebezpieczeń- 
stwie, obiecywano masom ludowym raj 
na ziemi za obronę granic. A gdy strach 
minął, wrócili do władzy i wpływów ka- 
pitał i magnaterja. 

W tak ciężkiem położeniu w jakiem 

jesteśmy nigdy nie byliśmy. Takich 
prześladowań nie było nawet za czasów 
zaborczych. Z kas charych usunięto za- 
rząd wybrany głosami robotniczemi. Za- 
służonego działacza tow. Szczyrka usu- 
nięto i usiłowano splamić. Przeliczyli się 
gdyż tow. Szczyrek swój wolny czas po- 
święci obecnie dla dobra partji. (Okla- 
ski). Straci jednak na tem instytucja. 
" Nie ujdzie to jednak bezkarnie, gdyż 
jak powiedział tow. Limanowski, — 
wszyscy co przynieśli szkodę, będą po- 
ciąśnięci do odpowiedzialności”. 

Następny mówca tow. B. Skalak 
stwierdza, że po kampanji przeciwka 
przedstawicielstwu narodowemu, po u- 
sunięciu i podkopaniu znaczenia parla- 
mentu, przyszła kolej na instytucje sa- 
morządowe w ubezpieczeniu społecz- 
nem. 

Z kolei przemówił tow. Lang. Nędza 
jaka nęka klasę robotniczą spowodowa- 


wśród szerokich mas ludności. Bez pro- 


|testu łamie się kości różnym ustawom 


* Ogólne zebranie członków Koła Warsza- 


społecznym. Czyni się zamachy na Ka- 
sy Chorych. Zarządy wybrane przez ro- 
botników usuwa się, by na ich miejsce 
usadzić nieodpowiedzialne indywidua. 
Co można się spodziewać po sanacji, naj- 
lepiej świadczy o tem pragmatyka 
krzywdząca kolejarzy. 


znaczył na wstępie, że winę obecnych 
stosunków częściowo ponosi sama klasa 
robotnicza, gdyż nie dołożono wszystkich 
sił, by wybory do Sejmu wypadły na ko- 
rzyść klasy pracującej. Apatja ta trwa, 
dlatego grożą nam nawet łamaniem ko- 
ści. 

Ale z masą ludową 


igrać nie wol- 


no. Narzuconą nam walkę podejmuje- 
my: — zwycięstwo nasze jest pewne. 
(Oklaski). 


Po tych przemówieniach tow. Ermich 
odczytał następującą rezolucję: 

„Manifestacyjne Zgromadzenie Klasy 
Pracującej miasta Lwowa z dnia 25-g0 
sierpnia 1929 podnosi najbardziej ener- 
giczny protest: 

przeciw rozpanoszonej 
samowoli i bezprawiu; 

przeciwko niszczeniu -ustroju demo- 
kratycznego i skazaniu na bezczynność 
reprezentacji parlamentarnej narodu; 

przeciwko zniszczeniu samorządu 
gminnego i usuwaniu obywateli ód 
wszelkiego wpływu na najistotniejsze i 
najbliżej obchodzące ich sprawy; 

przeciwko bezpodstawnemu i bez- 
prawnemu usuwaniu reprezentacji ro- 
botniczej w instytucjach ubezpieczenia 
społecznego a w szczególności w wywal- 
czonych przez klasę pracującą, Kasach 
chotych; o 

przeciwko wycofaniu z sejmu projek- 
tu ustawy o ubezpieczeniu robotników 
na starość; 

przeciwko prowadzonej przez rząd 
polityce „Lewjatana”* i obszarników. 

Zgromadzeni domagają się prowadze- 
nia robót inwestycyjnych, dla usunięcia 
rosnącego bezrobocią, — budowy do- 
raów dla usunięcia katastrofalnej klęski 


sanatorskiej 


| 


drożne i wywrócił się do rowu głębokości 
3 metrów, przyczem nastąpiła eksplczja 
zbiornika z benzyną, Samochód stanął w 
płomieniach. Śmierć poniósł dr. Włodzi.n'erz 
Dembczyński, lekarz 10 p. a. p. Cicżkie ra- 
ny odniósł dr, Dziulikowski, oraz żona jego 


Cecylja i syn Henryk. 
KRAKÓW 


KATASTRDFA KOLEJOWA 
NA'DWORCU 


Dyrekcja Kolei Państwowych komu- 
nikuje, że dnia 1 września b. r. o go- 
dzinie 6.51 najechał pociąg osobowy Nr. 
624 na pociąg towarowy Nr. 672 na 
dworcu filialnym w Krakowie, wskutek 
nieodpowiedniego nastawienia zwrot- 
nicy, Zderzenie to wywołało uszkodze- 
nie w mniejszym lub większym stopniu 
17-u wagonów przy obu pociągach. Po- 
nadto 11 podróżnych i jeden pracownik 
kolejowy doznali lekkich obrażeń, Poza 
opóźnieniem pociągu nie było żadnej 
przerwy w ruchu. Winnych pracowni- 
ków usunięto z posterunków służbo- 
wych. Dalsze dochodzenia w toku. 


GRODNO 
FAŁSZE „PRZEDŚWITU" 


„Przedświt* w N-rze 237, z dnia 30 b. 
m. w korespondencji z Grodna, p. t. „Zatarg 
pracowników miejskich z magistratem m. 
Grodna", unika zręcznie określenia, jaki 
mianowicie Związek prowadzi akcję z Ma- 
gistratem. 

Nie wtajemniczony czytelnik może od- 
nieść wrażenie, że czyni to rozłamowy zwią- 
zeczek bebesowski, będący w ścisłym kon- 
takcie z policją i administracją z pod znaku 
Jaworoszczyzny. I na tem widocznie „Przed- 
świtowi" zależy, Chodzi tu poprostu o or- 
dynarne wprowadzenie w błąd opinji pub- 
licznej. 

Stwierdzamy wobec 


tego, że ogół pra- 


mieszkaniowej i prowadzenia takiej RO cowników miejskich miasta Grodna fizycz- 


lityki gospodarczej, aby kęs chleba by 
dostępny dla robotnika i jego rodziny. 

Zgromadzeni wzywają posłów robot- 
niczych i całą klasę pracującą do podię- 
cia walki, — o pełne prawa obywatel- 
skie mas ludowych, — o wolność prze- 
konań i słowa i prawo do życia. 

Zgromadzeni wzywają wszystkich lu- 
dzi pracy do walki, o wolną, przez ro- 
botników i chłopów rządzoną Polskę. 

"Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje Polska Partja Socjali- 
styczna! — j 
Rezolucję tę przyjęto przez aklamację. 
W podniosłym nastroju zakończono wiec 
pieśnią „Czerwonego Sztandaru". 


POZNAŃ 
KATASTROFA SAMOCHODOWA 


Wczoraj na szosie między  Gądkami a 
Kórnikiem wydarzyła się katastrofa samo- 


Tow. Laskowski, przemawiając, za- chodowa, Samochód wpadł na drzewo przy- 


TEES ORAIS YAROO WERE DO PORTO PO CE 
- Żyde i praca Robotniczej Warszawy 


POD PRĘGIERZ OPINJI ROBOTNICZEJ 


Na terenie Wytwórni Wódek Nr. 1 
Państwowego Monopolu Spirytusowego 
— na Pradze istnieje prywatne 
przedsiębiorstwo, które na mocy kon- 
cesji udzielonej przez Dyrekcję P. M. 
S. w drodze przetargu — zajęte jest wy- 
ładowywaniem i naładowywaniem wa- 
gonów, W ostatnich tygodniach konce- 
sję otrzymał niejaki p. Jarkiewicz. 
Pierwszym aktem nowego przedsiębior- 
stwa było wymówienie pracy wszystkim 
robotnikom, mimo to, że pracowali już 
od szeregu lat bez względu na zmianę 
przedsiębiorców, i 


W międzyczasie B, B. S. dowiedziaw- 
szy się o istnieniu wymówienia, skwa- 
pliwie zainteresowała się tą sprawą za- 
ołiarowując przedsiębiorcy swoich ro- 
botników, którzy mieliby pracować na 
stawkach akordowych, mimo, że obo- 
wiązywała płaca za godziny. 


Według więc tego pomysłu zarobki 
robotnicze spadłyby o 50% — powodu- 


jąc maksimum 
25 zł. 

Przedsiębiorca — jak wyżej zaznaczy- 
liśmy — skomunikowawszy się z B.B.S. 
wysunął w ub. sobotę t. j. w momencie 
ukończenia terminu wypowiedzenia pro- 
wokacyjne warunki, na które oczywiś- 
cie robotnicy zgodzić się nie mogli. B. B, 
S. oczywiście korzystając z tego poszła 
na rękę przedsiębiorcy, zaofiarowawszy 
swych ludzi, Robotnicy należności swych 
z wypłat nie podjęli — oświadczając, 
że będą się domagali kategorycznie po- 
wrotnego przyjęcia na starych warun- 
kach, które od dłuższego czasu obowią- 
zywały już poprzednich przedsiębior- 
ców. 

Od wczorajszego dnia bebesowcy pra- 
cują, Usunięci robotnicy stoją przez ca- 
ły dzień przed bramą, żądając pracy. 

Fakcik ten jest świadectwem, jak B, 
B. S. idąc w parze z przedsiębiorcami 
działa wydatnie na zniżkę płac i pogor- 
szenie warunków pracy . 


zarobku tygodniowego do 


KIEROWNICTWO PORTU CZERNIAKOWSKIEGO, A SKŁADKI 
NA FUNDUSZ BEZROBOCIA 


Kierownictwo Fortu Czerniakowskie- 
go zwolniło z pracy znaczną liczbę ro- 
botników. Robotnicy zgłosili się do 
Funduszu  Bezrobocia po zapomogi, 
gdyż składki na F. B. były od nich 
przez cały czas pracy (z górą 3 lata) 
ściągane. Komisja odwoławcza F. B. 
orzekła, że zapomóg zwolnionym nie 
wypłaci, gdyż Port Czerniakowski, jako 
instytucją państwowa nie podlega ubez- 
pieczeniu w Funduszu Bezrabocia. Ro- 
botnicy zwrócili się do kierownictwa 


Portu z prośbą, by zwrócono im przy- 
najmniej pobrane bezpodstawnie skład- 
ki na F. B. Kierowńictwo Portu mimo 
dwumiesięcznych nalegań nie wypłaciło 
robotnikom tych sum. Powstaje pyta- 
nie dlaczego robotnikom  ściągano 
składki na F. B., gdy temu ubezpiecze- 
niu nie podlegają, gdzie te składki 
przez trzy lata się podziewały i gdzie 
są obecnie, wreszcie dlaczego robotni- 
kom nie wypłaca się ich pieniędzy. 


UCHWAŁY PRACOWNIKÓW SEKCJI TEATRALNEJ 


( Zebrani pracownicy Sekcji Teatral- | ny protest przeciwko niebywałemu do- 
nej Magistratu m. st. Warszawy w dniu | tychczas terorowi, represjom i szyka- 


2 września r. b. wyrażają kategorycz- 


nom w stosunku do organizacji zawo- 


nych i umysłowych jest zorganizowany w 
Klasowym Związku Pracowników Komunal- 
nych i Instytucji Użyteczności Publicznej w 
Polsce, Oddział Grodno, który ma za sobą 
cały szereg zwycięskich akcji i rozwija się 
wspaniale, Takim Związkiem chciałby się 
światek bebesowski poszczycić, lecz ...da- 
remny trud! Związek Prac, Komun, i Inst. 
Użyt. Publ. ze Związeczkiem Jaworowskie- 
go, ani z „Przedświtem'*—nie ma nic wspól- 


nego, i 
POW. WŁODAWSKI 
CAŁA WIEŚ SPŁONĘŁA 


"Jak podaje „Express Lubelski", onegdaj 
w późnych godzinach wieczorowych położo- 
na na terenie powiatu włodawskiego wieś 
Romanów całkowicie spłonęła. Pastwą o- 
gria padło 100 obór, 45 domów mieszkal- 
nych, chlewy, szopy i śpichlerze ze zbożem. 
Straty wynoszą zgórą półtora miljona zła. 
tych. 


dowej pracowniczej i jej Zarządu, sto- 
sowanym przez p. Szpotańskiego, „w 
imieniu Magistratu m. st, Warszawy, a 
mianowicie: 


1) Usuwanie z pracy prezesa tow. 
Wysockiego Władysława i skarbnika 
tow. Trenklera Juljana i ustawiczne 
szykanowanie innych  przedstawicieb 
pracowników. 

2) Zakaz przyjmowania do pracy ro- 
botników, nie należących do zdradziec- 
kiego „Związku“ z ul. Wiejskiej, utwo- 
rzonego do pomocy w zakusach p. Szpo- 
tańskiego. 


3) Zakaz inkasowania wkładek związ: 
kowych tam, gdzie pomocniczy „zwią: 
zek” p. Szpotańskiego nie ma wpły: 
wów, t.j w M, Z, O. M. 

4) Narzucanie pracownikom szkodli- 
wej Pragmatyki Służbowej. 

5) Stosowanie niższych płac, niż są 
przewidziane w nomenklaturze płac i 
stanowisk uchwałą Rady Miejskiej z dn. 
20. III. 1924 r. 

6) Łamanie ustawy o czasie pracy. 

Zebrani z radością witają objaw so- 


lidarności pracowniczej uwydatnionej 
przez zblokowanie się Związków i 
przedłożenie wspólnych żądań Magi- 
stratowi. 


Zebrani domagają się od Magistratu 
uwzględnienia żądań zawartych w me- 
morjale Bloku Związków Pracowni- 
czych, a w szczególności matychmia- 
stowego cofnięcia terorystycznych za- 
rządzeń p. wice-prezydenta Szpotań- 
skiego. ) 

Zebrani wyrażają pogardę renegatom 
z uł, Wiejskiej, którzy stają nie w o 
bronie interesów pracowników, a w oœ 
bronie szkodliwej dla klasy robotnicze. 
polityki i metod terorystycznych speku 
lantów z B. B. S. 


e a 
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Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
„EIÓ 7 
BIELSK PODLASKI. 
Sprostowanie. 

W „Robotniku* z przed paru dni w spra- 
wozdaniu ze Zjazdu powiatowego P, P. S, w 
Hajnówce wkradł się błąd. Mylnie podano 
nazwisko przemawiającego obszernie na te- 
mat sytuacji politycznej towarzysza z Biało- 
wieży. Powinno być tow. Posiak, a nie 
Pasiut. 


We wtorek dnia 3 o godz, 6 wiecz, w lo- 
kalu Dzielnicy Wolskiej przy ul. Grzybow- 
skiej Nr. 57 (parter), odbędzie się Zebranie 
Koła Tramw. P. P. S. Stacji Wola, Sprawy 
organizacyjne, 


ŚRODA, 4 b. m. 


Dzielnica Pocztowa, W lokalu, Warecka 
7. o godz. 6, odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu dzielnicy, Uprasza się członków o 
punktualne przybycie. 

Dzielnica Wola — Czyste, O godzinie 
6 wiecz, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Zarządu Warsz, Wydz. Kob. 
P.P. S. odbędzie się we wtorek dn. 3 wrze- 
śnia o godz. 6 wieczorem punktualnie przy 
ul. Leszno 53. 


Wtorkowe Zebranie Warsz, Wydz, Kob. 
P. P, S. odbędzie się dn. 3 września o godz. 
7-ej wieczorem, Referat p. t. Praca Kobiet 
w przemyśle tytoniowym, wygłosi tow. W, 
Adynowski. 


MŁODZIEŻ 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY K. C. 
ORG. MŁODZ. T. U. R. 
Posiedzenie Egzekutywy Komitetu 
Centralnego Org. Młodz. TUR odbędzie 
się w piątek, dn. 6 września, o godz. 6 
wiecz w lokalu Warecka 7 I piętro. 


RUCH ZAWODOWY 
BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! 

Z powodu strajku elektromonterów w 
Krakowie ostrzega się wszystkich ro- 
botników na prowincji, ażeby nie przy- 
jeżdżali do Krakowa i nie przyjmowali 
pracy u przedsiębiorców. 


KURS KROJU I SZYCIA 


Tow. Klubów Kobiet Pracujących przy- 
stępuje obecnie po raz szósty do zorganizo- 


wania Kureu Kroju i Szycia sukien i bieli- |. 


zny, który po 4-mies. przygotowaniu, da 
najzupełniej wystarczające wiadomości z 
dziedziny krawiectwa i bieliźniars'wa, za- 
równo kobietom w rodzinie, jak i chcącym 
pracować zawodowo. 

Najlepszym świadectwem była Wystawa 
prac ostatniego Kursu, (30 maja), 

Zapisy na nowy Kurs, organiz?wany na 
bardzo przystępnych warunkach (80 zł. w 
czterech ratach) a mający się rozpocząć 
dn. 15 września, przyjmuje sekretarjat To- 
warzystwa, Marszałkowska 74 m. 11, mię- 
dzy 5 a 7 popoł. 

Jednocześnie organizowany jest dia kraw.-. 
cowych, pragnących nauczyć się kroju 
Wyższy Kurs Kroju i Modelowania. Zapisy 
i informacje w sekretarjacie Towarzystwa. 


i RGÓA PPP 


KSIĄŻKI SZKOLNE: 


w oprawach, dokąd zapas starczy, według 
spisów Ministerstwa W. R. i O. P. poleca 
księgarnia 


S. A. KSIĄŻNICA - ATLAS 


Warszawa, Nowy Świat 59, tel. 223-65. 
By R OE ERAT GRE PA TT EENETI SAO zz: AE. 
WYDAWNICTWA 
ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH 
STOW. SPORTOWYCH: 
„Polski Sport Robotniczy" . . . . 80gr 
asboftj Polityka" 100609 0 2,40 „ 
ROD PREBY e E T 0 30,4% 


Do nabycia: 


w „KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ" 
Warszawa, Warecka 9, 
lub w Sekretarjacie Generalnym R. S, Z. S. 


Zwiedzaicie 


P. W. K. 


w Poznaniu 


m - | 
CASINO poczt $mi so, 


Ceny zniżone: Balkon zł. 1.25, parter 2 zł. 


Wszyscy muszą zobaczyć 
głośny film, który wstrząsnął 
całą Europą 


MIŁOSC 
PRZYRODZIE 


„ROBOTNIK", wtorek, 3 września. 
————NN+ NN nn 


ZABITY PRZEZ POCIĄG 


W Piastowie z zatrzymanego pod sygna- | pociąg osobowy nr. 132 z Warszawy do 


łem pociągu towarowego wysiadł hamulco- 
wy Andrzej Sagan — ze stacji Warszawa— 
Praga, W tym czasie po drugim torze jechał 


Pruszkowa. Sagan nie zauważył tego pocią- 
gu i poniósł śmierć na miejscu. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z PLATFORMĄ 


Przed domem nr. 8 przy ui. Szpitalnej (óg 
Hortensji), nastąpiło zderzenie samochodu 
prywatnego nr. 16514, prowadzonego prze? 
właściciela Władysława Wolskiego z plat- 


formą, powożoną prze woźnicę Władysława 
Zarembę, Wskutek zderzenia, przy samo- 


“chodzie zostały wybite szyby. 


(o wyświetlają kin? KRONIKA 


z H. Liedtke. 
„Iwan Petrowicz jako 


Apollo: „Wesoły wdowiec” 

Astra (Dzika 51): 
lekarz", 

Capitol: „Djablica z Trypolisu" 
Haid, 

Casino: „Miłość w przyrodzie", 

Collosseum: „9,25* (Przygoda jednej no- 
cy) z Eug. Bodo, Walterem i Norską. 

Filharmonja: „Czarńa dama" i „Wiosen- 
na parada". 

Miejski: „Biały śzeik”, 


z Lianą 


Palace: „W szponach djablicy" z Jenny 
Jugo. 

Pan: „Djablica z Trypolisu" z  Lianą 
Haid. 


Quo Vadis: „Zagłada Rosji". 

Stylowy: „Marynarz słodkich wód" z Bu- 
sier Keatonem. 

Splendid: „Dziewczę z temeperamentem" 
z Laurą la Plante. 


Światowid: „Zagłada Rosji”, 

Tęcza (Przeiazd 9): „Tragedja domu 
Habsburgów” z 'Marją Corda. 

Wodewil: „Pat i Patachon jako gazecta- 
rze . 


Bajka (Żelazna 61): „Piraci pustyni”, 

Hollywood (Hoża 26): „Bohaterowie mo- 
rza”. 

Italja (Wolska 32): „Ostatni Morarcha". 

Kometa (Chłodna 49): „Romans hrabian- 
ki Los 

Muza (Plac 3-ch Krzyży): 
chu" 

Mewa (Hoża 38): nieczynne. 

Praga (Targow a71): „Całuję twoją dłoń 


„Maska śmie- 


Madame". 

Tombola (Marszałkowska 34): „Miast? 
cudów", 

Trianon (Sienkiewicza 8): „Pewien młody 
człowiek", z 


Uciecha (Złota 72): „Dziewica Or'eańska" 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 630, 


Biały Szeik 


Sensacyjny dramat Rój ywający się 
wśród piasków Sahary 


z udziałem Lillian Hall Davis 


i Jameson Thomas 
Wi. biura'„Petef'*. Nadprogram: 


1) Natura. 2) Komedją. 
RARE EPEE TZ A TOYOTA, 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 
Na seansach popularnych: 
Ameryka 


Ceny na wszystkie miejsca po 20 AIM 


IARSIN ada och ać zadlinoć ai NAA 
Kino-Teatr 66 Przejazd 
„Tęcza "g 
(Przy pałacu Mostowskich). 


Wielka Premjera ! 


Kobieta nu rozstujnych 
droguch 
w roli główn. IRENA RICH. 
na scenie 


„WAL DO TĘCZY" 


z udziałem: Bolcio Kamiński. — 
m Bańkowski. 


PAN CAPITOL 


Nowy” Świat 40. Marszałkowska 125 
Pocz o $, 6. Pocz. o qg. 5. 
Wielki dramat namiętności! 


DJABLICA 
Z TRYPOLISU 


Reżyserji genialnego 1 CARMINE GAL: 
LON 


W rolach gł. najsławniesz gwiazdy 
ekranu 


Liana Haid, Gina Manés, 
Alfons Fryland i André 
Nox. 

WŁ b. „Enhafilm”, 


PODŁ ONENE DOTORE PARE GERE RACER W 
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; Kino-Teatr f STRA“ DZIKA 


NA EKRANIE: 


W Imieniu Cara 


(kto jest ojcem) 
z Lyą de Putti. 


NA SCENIE: 
Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA. 


Udział biorą: 1) Ola Larska, 2) No- 
wicki, 3) Niewiadomska, 4) Balet Le- 
wandowskich. 


ochładzana. 


2000 


Sala 


STAN POGODY. 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogodnie, ełonecznie i bardzo 
ciepło, rankiem mgły i opary. Słabe wiatry 
miejscowe. 


Specjalne mleko dla niemowląt. Admini- 
stracja gospodarstwa rolnego i leśnego ma- 
gistratu („Agril”) wypuści na rynek war- 
szawski w pierwszej połowie września spe- 
cialne mleko dla niemowląt w butelkach 
półlitrowych i litrowych, W tym celu wyko- 
nano jedyną w Polsce kosztowną instalację 
dia produkcji tego mleka. 


Budowa nowej linji tramwajowej na ul. 
Leszno. Przy budowie nowej linji tramwa- 
jowej na ul. Leszno i Górczewskiej, trwają 
roboty na Leszno od Żelaznej w stronę pl. 
Kercelego oraz na ul. Górczewskiej w etro- 
ne Młynarskiej. Dotąd wykonano 20 proc. 
wszystkich robót. Będą one ukcńczone 
przed nastaniem jesieni. Nowa 'inja posia- 
dać będzie długość 1 i pół kim. 

Pobór. Dziś, w lokalu przy ul. Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja pzborowa 
dla opborowych zamieszkałych w komisar- 
jatach: 1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26, podlegarących 
PKU, nr. 1. Na komisję tę winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy dotąd sbowią- 
zku tego z jakichkolwiekbądź powodów nie 
dopełnili. 
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Listy do Redakcji 
WYZYSK. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


Ośmielam się prosić Sz. Pana Redaktora 
o zamieszczenie w „Robotniku”* następują- 
cej wiadomości ku przestrodze innych. 
stałem zaangażowany przez p. Dr. Czesława 
„Stankiewicza (zam, w Warszawie, ul. Zło» 
ta 3) do dozorowania robót w jego majątku 
Błędów. Robota trwa tu od wschodu słoń- 
ca, do zachodu, i to już przez 3 miesiące. 
Widząc przemęczenie robotników, którzy 
pracowali pod moim dozorem przy budowie, 
hydroelektrowni, przechowalni owoców i cie- 
plarni — postanowiłem zwrócić na to uwa- 
śę panu Doktorowi Stankiewiczowi, aby 
dzień pracy zmniejszyć, ewentuaimie dać 
tym ludziom podwyżkę. Na to pan Stankie. 
wicz nazwał mnie „bolszewikiem” w obec- 
ności robotników i natychmiast polecił rząd- 
cy odebrać mi plany i wynosić się z mająt- 
ku. Teraz nie wiem co mam począć, pana 
Stankiewicza niema, bo jest w Warszawie, 
a rządca gdy się do niego zwróciłem, po- 
wiedział: „Pan, jest za mądry, ma się pan 
natychmiast z majątku wyprowadzić”, Na- 
leżnych mi pieniędzy za ostatnie dni pracy 
i godziny nadliczbowe nie chcą zapłacić-— 
Nadmieniam, że bolszewikicm nie jestem, a 


właśnie przez pięć lat broniłem tako ochote: 


nik Polskę przed bolszewikami  Zapytuię 
więc, czy wolno panom obszarnikom posię- 
pować z ludźmi pracy jak z niewolnikami 
i gdzie mam dochodzić swojei krzywdy? 


Pozos;taję z poważaniem 
Wołciecn Toll. 
Błędów, dnia 16, 8. 29 r. 


W sprawie tej należy się zwrócić do $43- 
du. (Przyp. Red.). 
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Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


W obrotach międzybankowych płacono za 
dewizy New York 8.90, a za kabel - New 
York 892 złote za 100 dolarów. Z dewiz eu- 
ropejskich obniżyły się Belgia z 124 na 
123,96, Paryż z 34.8914 na 34.87% i Praga 
z 26.411% na 26.39%. Natomiast wzmocniły 
się Londyn z 43,22% na 43,23 i Zurich z 
171,60 na 171.63, W obrotach międzybanko- 
wych płacono za dewizy Gdańsk 172.85, a sa 
dewizy Berlin 212,75. Na rynku prywatnym 
dolar gotówkowy 8,88,1, a rubel złoty 4.63 
przy mniejszym popycie. 

Na rynku akcyjnym tendencja  naogół 
mocniejsza. Z akcji bankowych obniżył się 
Bank Polski z 166.75 na 166.25, W dziale 
akcji przemysłowych nieco mocniejsze Fir- 
lej, Węgiel i Ostrowiec, słabsze Staracho- 
wice, W dziale papierów państwowych słab 
sze obie premjówki, 4 proc, Prem  Poż. 
Inwestycyjna obniżyła się z 119 na 117.75, 
znacznie słabeza 5- proc, Poż, Dolarowa, 
która po 'ciągnieniu straciła 334 złotego. 
(57.25). 5 proc, Poż, Konwereyjna wzmocni- 
ła się z 48,50 na 49. Z listów żaciawnych 
mooniejsze 8 proc. L. Z. Warszawy, które 
podniosły się z 66.50 na 67.50, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codziennę 


RRZEKEWOCWZWOOZ EA Str. 


WIELKI POŻAR 
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NA POWĄZKACH 


SPŁONĘŁY 3 FABRYKI I GARBARNIA, WYTWÓRNIA 


POSADZEK | 


Nocy ub, o godz, 1 m, 30 ukazała się du- 
ża łuna w stronie Powązek. Na miejsce po- 
żaru, który wybuchł przy ul. Lubeckiego 
13-15, wyruszyły 1, 2 i 4 oddziały straży. 
Palił się jednopiętrowy murowany, frouto- 
wy budynek fabryczny kryty papą, w któ- 
rym na parterze mieściły się wytwórnia pc- 
sadzek dębowych należąca do Eljasza Rc- 
zena oraz walcownia metalowa, naieżąca do 
Izraela Pentmana, zaś na 1-ym piętrze su- 
szarnia, należąca do fabryki garbarskiej p. 
f.: „Stołeczna”. W chwili przybycia straży 
płonęło już wnętrze budynku oraz dash. 
Strażacy przystąpili do walki ze strasznym 
żywiołem. Zakratowane okna na parterze 
utrudniały dostęp do ' miejsca, powodu'ąc 
opóźnienie akcji ratunkowej, Gęste kłęby 
dymu były powodem omdleń kilku straża- 
ków, którzy w czasie akcji zmieniali się. 
Strażak — czołowy z 4-go oddziału Kazı- 
mierz Idzikowski doznał poparzenia rak, 
Pomocy udzielił mu sanitarjusz tegoż od- 
działu, Dzięki energicznej akcji s*raży, nie 


WÓDKA CZY 


Powracającemu w nocy do domu Mikoia- 
jowi Wasilewowi, zachciało się wódki, Prze 
chodząc ulicą Warecką, kupił pół bute'k! 
czystej od nocnego dozorcy, Jana Pudła. 
Gdy jednak po odkorkowaniu pociągnął spo- 
ry haust „monopolki”, jęknął z przerażenia. 


WALCOWNIA 


dopuszczono do rozszerzenia się ognia na 
sąsiedni budynek tejże garbarni, gdzie pra- 
cuje 120 robotników, Po godzinnej akcii ra- 
tunkowej ogień zlokalizowano. Według 
przypuszczeń komendanta straży, pożar 
mógł trwać już od kilku godzin. Przyczyna 
pożaru nie ustalona, istnieje jednak przy- 
ptszczenie, że był tc skutek krótkiego spię- 
cia przewodników eiekirycznych. Ażeby u- 
gasić płomienie na par'terze, gdzie znajdowa- 
ły się znaczne zapasy klepek dębowy:h, 
strażacy musieli robić otwory w zamurowa- 
nym oknie, w pozostałych zaś wyrąbywali 
kraty żelazne. Wszystkie spalone fabryki 
były asekurowane. W suszarni garbarni spa- 
liły się znaczne zapasy skór, straty wyno- 
są około 400.000 zł, w walcowni srebra i 
złota spaliło się 80 klg, srebra i 1200 zł. go- 
tówką, wreszcie w wytwórni posadzek zna- 
czne zapasy gotowego towaru i klepek. Stra- 
ty wynoszą przeszło pół miljona zł. Znisz- 
czony budynek należał do Tow. handlowo- 
przemysłowego „Wiks”, 


NIE WÓDKA? 


Napój okazał się mocniejszy niż spirytus, a 
gorzki jak piołun, Wasilew pobiegł do post. 
Roczka, który sporządził protokół, załącza- 
jąc do niego — jako dowód rzeczowy 
resztki podejrzanej wódki, 


nor z A ae ZI PERE PRE E ZYD 


ROZPRAWA NOŻOWA 


Na podwórzu przy ul. Pomorskiej 5, toka- 
tor tegoż domu Bolesław Kozłowski, na- 
padł na sąsiada 35-letniego Konstantego Ko- 
skanta, zadając mu nożem 3 rany kłóte w 


NIEOSTROŹNOŚĆ C 


Wczoraj rano z okna 3-go piętra, z mie- 
szkania Heleny Krauze wypadł na asfalt 
podwórza 60-letni Ludwik K., sublokator jej 
z zawodu urzędnik, Lekarz Pogotowia stwier 
dził rany tłuczone głowy i krwawy wylew 
da mózgu, Poszwankowanego przewiezio- 


lewą łopatkę i prawą rękę. Rannego opas 
trzył na miejscu lekarz Pogotowia. Sprawcę 
zbrodniczego czynu aresztowano. 


ZY SAMOBÓJSTWO 


no do lecznicy „Omega”. Według jednej 
wersji K, miał poprawiać roletę w oknie, 
stracił równowagę i wypadł, według drugiej 
— miał to być zamach samobójczy z powo: 
kos rozstroju nerwowego. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ PRZY PRACY 


Dom, budowany dla Dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji, przy zbiegu ul. Ncwogrodz- 
kiej, był przyczyną nowego wypadku. Jak 
wiadomo dnia 28 marca 1928 roku wspom- 
niany dom runął, grzebiąc pod murami kil- 
kunastu robotników, z których czterech po- 
niosło śmierć na miejscu. Wczoraj o godz. 
14 pracujący na rueztowaniu przy tynkowa- 


niu frontu 45-letni Jan Pałka, spadł z rusz- 
towania z wysokości 4-go piętra, Wskutek 
ogólnego potłuczenia, Pałka zmarł przed 
przybyciem lekarza pogotowia, Denat po- 
zostawił żonę i czworo dzieci. Budowę wy- 
konuje firma „Żelazo-Beton”, która ponosi 
odpowiedzialność zą wypadek. 


TRAGICZNA JAZDA SAMOCHODEM 


Na szosie krakowskiej jechał wczora: w 
stronę Warszawy samochód ciężarowy nr. 
629 P. R., należący do Konstantego Bogdań- 
skiego, prowadzony przez Aleksandr» Ko- 
cha. Samochodem tym Bogdański i Kch 
wieźli swoje dzieci oraz sąsiadów, Wsród 
mich jechała Zofja Wysmółek, lat 7 W 
czasie jazdy, gdy samochód mijał furman- 


kę naładowaną rzeczami, również jadącą do 
Warszawy, Wysmółek wychyliła się z sa- 
mochodu tak niefortunnie, że uderzyła glo- 
wą o wystającą z wozu półkę. Wskutek pęk- 
nięcia czaszki, dziewczynka poniosła śmierć 
na miejscu. Zwłoki przewieziono do iniesz- 
kania rodziców na ul. Bema 45, 


Z GŁODU 


Na rogu ul, Marszałkowskiej i Siennej za- 
słabła i upadła na chodnik 16-letnia Fran- 
ciezka Łukowiczówna, pracownica igły, bez- 


bez egzaminu. 
nie zniżony. 


OPŁATA W KLASACH lI-ej i 
TO EWIE ZF 


FUTRA na 12? rat 


poleca 
in p Nowy-Swiat 48 
„ermine "rz, 
Najnowsze modele zagraniczne. 


Okaziciel niniejszego rei ze specjalnych 
ulg 


KONCESJONOWANA 
SZKOŁA 
PRZYGOTOWAWCZA 


koedukacyjna dla dzieci od lat 7 
do 10 


WIKTORII KARTLEBOWEJ 


Natolińska 6 parter, tel. 105-73. 


Program nauki szkół powszechnych. Gimn |: 
styka rytmiczna. Konwersacja francuska lub 
niemiecka. 


Zapisy przez cały dzień. 


Mda w opłatach dla dzieci 
urzędników, pracowników i ro- 
~  botników. -* 


Dla synów pracowników 


8-mio klasowe GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 
W. WYRZYKOWSKIEGO 


Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 
ul. KROCHMALNA 48 (róg Żelaznej) telef. 133-68 


Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły między godz. 9 rano a 1 pp. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas od 30 sierpnia. 
Uczniowie ze szkół powszechnych przyjmowani są do odpowiednich klas 


domna, 


Lekarz Pogotowia stwierdził, że 


przyczyną zasłabnięcia było silne wycień- 
czenie spowodowane głodem, 


państwowych i komunalnych wpis znacz- 


Il-ej — 50 Zł MIESIĘCZNIE. 


KURSY 


Ogłoszenia drobne 
na Kursy 


KALIGRAF JI Lupisy ndioo 


Pięknie pisać szybko wy- | roczne im. Sekułowicza 
ucza i poprawia brzyd-|Żęrawia 42, przyjmuje 
ki charakter pisma prof, Sekretarjat cały dzień. 
Głębocki. Hoża 61—8. Zamiejscowych naucza- 
Zapisy: 4—8. Pisanie my listownie. 


ozdobnych adresów. D t i "pi 
KTÓRA z pań Putefony, Par- 
chce się zaopatrzyć ta- IofoNY, eeen 
nio w elegancką to-|w wielkim wyborze 

oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 


rebkę niech się pofa- 

tyguje do pracowni ga- 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 


lanterji skórzanej M. 
Sendyk — Podwale 44, 

„Lutnia“, Mar szał- 
kowska 68. 


tel. 420-86. 

Walizki, teki, portfele 

tanio. Duży wybór, | «mmm: m 
Pozostawiono 

dnia 30 sierpnia w ta- 

ksówce tęczkę z kore- 


oe tramwajami 0, 
3, 4, 22,6. Prosimy 
się przekonać. 
spondencją i paczką 
uprasza się oddać za 
hi arii pr — 


KALIGRIE : 


BERMAN naucza pręd- mielna 67 m. 35, 
ko pięknie pisać. tel. 212-21. 
Elektoralna 14. 
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SZACHOWY Mi 


A. Nimcowicz, zwycięzca karlsbadz- 
kiego turnieju szachowego, w którym 
brali udział najwybitniejsi szachiści 


| 


STRZ ŚWIATA 


| 


| 


| 


| 


świata. Nimcowicz zdobył 15 punktów. 
Następni z kolei Capablanca i Spielman 
uzyskali tylko po 14 i pół punktów, 


ZE SP 


ORTU 


ROBOTNICZA REPREZENTACJA PIŁKARSKA KRAKOWA 
W WARSZAWIE 


Dnia 8 września odbędzie się w War- 
szawie na boisku Skry międzymiasto- 
we spotkanie pomiędzy robotniczą re- 
„prezentacją Krakowa, a reprezentacją 
Warszawy. Będzie to pierwsze w roku 
bieżącym międzymiastowe spotkanie 
pomiędzy powyższemi reprezentacjami 
i niewątpliwie wywoła wielkie zainte- 
ae wśród sier sportowych sto- 
icy. 


Skład warszawskiej reprezentacji 


STEFAŃSKI — MISTRZEM SZOSY. 


W rozegranych w Poznaniu szosowych 
mistrzostwach kolarskich Polski na 182 klm. 
«wyciężył ostatecznie Stefański 5:36:16 
“zed Więckiem 5:52:47, Kołodziejczykiem i 
Hermiszem, Konopczyńskim, Kłosowiczem, 
Kosińskim, Stahlem i Olszewskim. 


DRUGI MECZ MARYMONT — MAKKABI 


W sobotę o godz, 16.15 na boisku Skry 
rozegrany zostanie drugi finałowy miecz o 
mistrzostwo klasy A okręgu warsza'vskiz2go 
pomiędzy Marymontem i Makkabi. Pie: v- 
szy mecz wygrał Marymont 4:2, 


IMPREZY TENISOWE W STOLICY. 

W dniu jutrzejszym na kortach Legii roz- 
poczyna się ogólnopolski doroczny turniej 
tenisowy. 

Finał drużynowego mistrzostwa Polski po- 
między AZS. Poznań i Łódzkim ŁTK., od- 
będzie się w niedzielę. 

WĘGIERSCY LEKKOATLECI W STOLICY 

W sobotę i niedzielę na stadjonie AŻS. 
w parku Paderewskiego o godz. 16, roześra- 
ny zostanie męski mecz lekkoatletyczny A. 
Z. S$. Warszawa — MAFC, (Budapeszt). Po- 
zatem odbędą się międzynarodowe ksbiece 
zawody lekkoatletyczne. 


` 


MAKKABI (KRAKÓW) — MISTRZEM 
POLSKI W WATERPOLO.: 

W-drugim dniu waterpolowych mis.rzostw 
Polski Makabi (Kraków) pokonała Schwim- 
mverein (Cieszyn) 7:0, i Hakoah (Bie.sko) 
8:2, zaś AZS, Warszawa pokonał Schwim- 
mverein 7:0 a z Hakoahem grał na remis!:1, 
Ostatecznie mistrzostwo Polski przypadło 
Makabi przed AZS-em, Hakoahem i Schwim- 


mverein, 


przedstawia się następująco: Głowacki 
(Marymont), Judzik, Krzypow (Gwiaz- 
„da), Więckowski (Skra), Kulisa, Soko- 
łowski (Marymont), Kraśniewski (Skra), 
Chudzikiewicz, Uglanica (Marymont), 
Smosarski (Skra), Lerner I (Gwiazda). 
Jako zapasowych wyznaczono: Unter- 
mana, Fajnbauma (Gwiazda), Przeorow- 


skiego (Marymont), Pilińskiego (Ogni- 


| 
| 
| 


wo), Grygalewicza (Skra) i Napiórkow- | 


| 
| 
| 
| 
| 


skiego (Marymont). 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo- 
staną następujące mecze ligowe: w Waisza- 
wie Polonja — Legja, w Łodzi ŁKS —-War- 
szawianka, w Poznaniu Warta — Cracovia, 
we Lwowie Czarni — IFC., w Królewskiej 
Hucie Ruch — Garbarnia, a w Krexowie 
Wisła — Pogcń. 


AZS. WARSZAWA — DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM POLSKI W PŁYWANIU. 


Tegoroczne pływackie mistrzostwa Pol- 
ski zostały ukończone, przyczem w kiasyfi- 
kacji drużynowej. po pięciu latach  puhar 
M. S. Wojsk. przypadł drużynie AZS, War- 
szawa. 


TABELA LIGOWA. 


Tabela ligowa przedstawia: się nas'qpują- , į 
co: 1) Warta — 22 pkt., 2) Wisła — 21 pkt., | : 
3) ŁKS, — 20 pkt., 4) Garbarnia — 19 pkt. | | 


| 


5) Cracovia — 18 pkt, 6) Legia — 13 pkt. | 
7) Czarni — 16 pkt, 8) Polonia — i5 pkt. 
9) Warszawianka — 12 pkt., 10) Turyści — 
12 pkt, 11) Ruch — 11 pkt, 12) Pogoń — 
10 pkt., 13) IFC. — 10 pkt. og 


PIŁKA NOŻNA W GRÓJCU. 


W Grójcu Hakoah (Warszawa): pokonał 
tamtejszą reprezentację kłubów żydowskich 
2:0 (0:0), Bramki zdobyli Rytner i Flieger- 
man. 


LECHJA (LWÓW) — MISTRZEM OKRĘGU 
LWOWSKIEGO. = 

W Stryju rozegrano decydujący mecz 'o 

mistrzostwo kl. A okręgu lwowskiego Le- 

chja (Lwów) — Polonja (Przemyś!). Mecz 

wygrała Lechja 3:2. 3 


PASO NSG I O ESAE OCIO OEE E 


HUMOR ZAGRANICZNY 
CH 


„TROSKLIWY* MĄŻ. 


— Jeżeli mi Kundziu, bez przerwy 
dẹ mógł sprowadzić ci pomocy, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prawincji miesięcznie zł. 5.40, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolo 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


adresu 50 gr. 


śr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. jne 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpow'eper 


Redaktor odpowiedzialny -MARJAN MURA WSK! 


drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


będziesz następowała na pięty, nie bę- 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 3 września. 


LECZNICA | 


Dr. KAUFMANA 


CHMIELNA 26, przy Brackiej | 


Weneryczne. skórne, włosów, oraz lekarze 
specjaliści wszystkich innych chorób. 


Analizy krwi i moczu.  Elektroleczenie. 
Codziennie od 8 r. do 9 wiecz. 
WIZYTA 4 Zł. 


AnA I 
Królewska 31 


Dr. Jun Arapin (obok Marszałk.) 


Weneryczne, syfilis. tryper. Niemoc płe. 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo. 
Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp. c 


skórne i niemoc, elektro- 


Weneryczne leczenie - 
Dr. M. ALTFELD 


8 — 11 r. 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Dr. med. A. Parczewski 


ŻÓRAWIA 3, płc. wener., skóry, włosów, 

codz. od 8 r., do 10 w. Tam książkę: Niemoc 

Męska. Dla policji, stud., wojsk., urzędn. i szo- 
. ferów ulgi kredytowe 


syfilis, tryper, niemoc 


Weneryczie płciowa, gabinet elektro- 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. $r —9w. Wizyta 5 zł, 


Dr. med. G. BYCHOWSKI 


specj. chorób nerwowych i umysłowych 
powrócił. 
Miodowa 21. 


Tel. 99-1,1 


NOWY WYNALAZEK 


§ 


Inżynier Nellissen skonstruował osta- 
tnio aparat, który pośrednio zabezpiecza | 
od złej pogody. Aparat powyższy uprze- 
dza bowiem o nadciągającej burzy. Znaj- 


| popularny: Muzyka 


dzie on zastosowanie przedewszystkiem 
w górnictwie. 


Dat RER sh 


r . a 
Wyścigi konne 

Zapisy ysi g 

Gonitwa 1. 2500 zł, dla 2 l. 850 mir. Lugar 
Promienisty, Passionata, Dick. 

Gonitwa 2, 1506 zł. dla 3 1. 2100 mtr Kon- 
sultanka, Ceres II, Hera II, Ciocia Miiller 
Valibal. 

Gonitwa 3, 2100 zł, dla 2 l, 1100 mir. Dam, 
Derkacz, Gozdawa, Głuszec, Osoba z In- 
teligencji. 

Gonitwa 4. 1500 zł, dla 3 1. i st. 2*00 mtr. 
Wnuczka Sceptr, Gruna, Aranka, Jutrzen- 
ka, Grymas, Florida. 

Gonitwa 5. 1500 zł. Płoty 


2400 mir. Bina 


II Frascati, Hajduk, Edynburg, Biały Mu- 

rzyn, Gulliwer, Granat II, Balsamina’ 
Gonitwa 6. 4000 zł, dła 4 1, 2100 mir Oleś, 

Aiembik, Figaroh, Egmont, Bramin, Ma 

Jalousie, Resonnance BW, 

o Gonitwa 7. 1800 zł dla 2 1. 1100 mtr. 

Dam, Derkacz i Drzazga, Bebe, Basia II, 


Głuszec, Granada II, Grzela. 

Gonitwa 8. 1600 zł. dla 4 1. 2100 mtr, Dia- 
na II, Demagog, Fabiola, Ghazi, Klarika, 
Vedette, Grymas, Samum, Rista. 

NASZE TYPY: 
Dick. 
Vialibal — Ceres II. ; 
Osoba z Inteligencji, Gozdawa 
Aranka — Grymas. 
Edynburg — Granat II. 
Figaro — Egmont — Alembik, 
Granada — Bebe — Głuszec. 
Ghazi — Fabiola — Vedette... 


HDn NA 
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Nr. 249 ammassi 


SAMOCHÓD PRZYSZŁOŚCI 


W Ameryce skonstruowano nowy li- 
lipuci samochód, który waży zaledwie 
275 kg. a obecnie ma być produkowany 
serjami, Wóz składa się z karoserji, mo- 
toru, i kół, które niezależnie od siebie 


| 


na szybką jazdę nawet na najgorszych 
drogach, Czterocylindrowy motor tego 
samochodu, przy zużyciu jednego litra 
mateerjału opałowego na 20 klm. — 
rozwija szybkość 80 klm. na godzinę 


połączone są ze wzmocnioną ramą ka- 
roserji. Samochód nie posiada ramy 
„Maszt” ani sprężyn resorowych. ` Za- 
miast sprężyn koła wyposażone są w 
taśmę gumową, która tłumi uderzenia 
w sposób mechaniczny, co ma pozwolić 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 
11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 


skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.10 — 12.50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12.50 Wiadomości z Powszechnej 


Wystawy Krajowej w Poznaniu. 13.00 Ko- 
munikat meteorologiczny, komunikaty przy- 
godne. 13,20 — 15.40 Przerwa. 15.40 Komu- 
nikat gospodarczy. 16.15 „Chwilka lotnicza". 
16.30 Program .dla dzieci. 17.15 Z podróży 
sprawozdawcy  radjowego. 17.25 „Udział 
polskich strzelców na Mistrzostwach Świa- 
ta w Stockholmie”, 17,50 Ostatnie nowiny z 
Wystawy. Transmisja z Poznania na wszy- 
stkie połskie stacje. 18.00 Koncert popu- 
larny, 19.00 Rozmaitości oraz komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Plosce. 
19.25 — 20.30 Przerwa. 20.30 Koncert wie- 
czorny, Po koncercie: Komunikaty: mete3- 
rologiczny, sportowy, nadprogram, oraz ko- 
munikaty P. A. T. 


JUTRO, 


11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05 — 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12.50 Wiadomości z Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu, 13.00 Ko- 
munikat meteorologiczny, komunikaty przy- 
godne. 13.20 — 15,40 Przerwa, 15.40 Komu- 
nikat gospodarczy. 16.15 Komunikat harcer- 
ski. 16,30 — 17.15 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 1. Beethoven: Koncert skrzypco- 
wy, 2» Muzyka lekka i taneczna, 17.15 Ke- 
munikaty przygodne. 17.25 „Skrzynka pəcz- 
towa' — Marjan Stępowski, 17.50 Ostatnie 
nowiny z Wystawy. Transmisja z Poznania 
na wszystkie polskie stacje, 18.00 Koncert 
polska. Wykonawcy: 
Orkiestra P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go, Stefanja Raczyńska (sopran) i prof. Lu- 
dwik Urstein (akomp.). 19.00 Rozmaitości, 
oraz komunikat Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce. 19.25 Komunikaty rolniczy « 
meteorologiczny, oraz „Skrzynka  poczto- 
wa rolnicza". 19,56 — 20.05 Sygnał czasu. 
20.05 Odczyt z Katowic. 20.30 Koncert sw: 
listów. W przerwie komunikat Teatrów 
Miejskich, Wykonawcy: Lidja Kmitowe 
(skrzypce), Aleksander Michałowski (bas) i 
prof, Ludwk Urstein (akomp.). 21.30 Słucho- 
wisko z Krakowa. 22.15 Komunikat meteo- 
relogiczny. 22.20 Komunikaty: policyśny, 
sportowy i nadprogram, 23.00 — 24,00 Mu- 
zyka taneczna z P. W. K, w Poznaniu, Or- 
kiestra Karasińskiego i Kataszka. 
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SZKOLNE KSIĄŻKI 
M. ARCT 
Warszawa 


Nowy Świat 35. 


j 


a ña 


pi 


Samochód powyższy kosztować będzie 
200 dolarów. Dostarczony będzie nabyw- 
com w skrzyni zaopatrzonej drzwiczka- 
mi, Skrzynia ta służyć będzie równo- 
cześnie jako garaż. 

A 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


| 
| 


Narodowy 
o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 
zakątku” 
Letni 


o 8 w. „Proces Mary Dugan“ 


oz. | A Z M 


Teatr Narodowy. Dziś „Wiosna narodów 
w cichym zakątku”. 

Teatr Letni, Dziś „Proces Mary Dugan". 

Teatr Polski, Dziś i dńi następnych „Ar- 
tyści“. 

Teatr. Mały. Codziennie nowa komedja 
Kaweckiego p. t. „Para nie para". 

Operetka L. Messal (Marszałkowska 114). 
Dziś i codziennie „W krainie wolnej miło- 
fein 

Teatr Morskie Oko. Codziennie wielka re- 
wja letnia p. t.: „Zabawki dla Warszawki”. 
« Teatr „Qui Pro Quo", Dziś wielka rewia 
aktualno - polityczna p. t. „Gabinet figur 
wof(jjskowych* z udziałem całego zespołu. 

Teatr Eliseum (Karowa 18). Dziś i jutro 
„Mirla Efros” z Wandą Siemaszkową w roli 
tytułowej. 

„Kościuszko pod Racławicami". W sobo- 
tę i niedzielę, dnia 7 i 8 b. m., odegrane zo- 
stanie na stadjonie wojskowym w Łazien- 
kach widowisko historyczne „Kościuszko 
pod Racławicami” A. Anczyca. Udział bio- 
rą: artyści teatru Wielopolskiego, kosynie- 
rzy, piechota, kawalerja i artylerja w sry- 
ginalnych kostjumach historycznych. 

Sale Redutowe (Wystawa Teatralna). 
Wystawa teatralna od godz. 10 — 2 i od 4 
— 11 wiecz. 

Wystawa. będzie otwartą tylko do dnia 8 
września włącznie. 


O RA ODC ROA EE PECET ET 


Kto wygrał dolarówkę 


Wczoraj wylosowano następujące dola- 
rówki: 


40.000 dol. nr. 66605. 
8.000 dol. nr. 729093. 
3000 dol. n-ry: 35071 679395 575177. 
1.000 dol. n-ry: 874363 380384 63253 423693 
367541, 
500 dol. n-ry: 871817 118216 827786 950001 
445465 498391 286010 152894 486068 287355. 
| 100 dol. n-ry: 647869 651810. 981336 
806218 833466 773581 946923 38314 120460 
212912 846515 710116 794870 483966 711004 
162625 812478 644186 7968 217472 597663 
451554 671144 958744 692268 242717 91914 
318375 115867 654831 4874006 27885 747100 
258649 127279 551816 584248 627625 314003 
426486 730760 85770 688958 62263 235077 
918296 517795 31783 563721 666082 258472 
134793 258830 467874 95173 742105 460891 
172811 209344 232051 476907 882325 sh 
(762834 523599 129850 377726 672137 711964 
147001 3412 55192 408903 907802 952318 
317624 620764 536375 51829 554614. 


Książki nadesłane 


Ludwik Wolff, Tajemnica Stajni Wyścigo- 
wej. Tom I i II. Przekład autoryzowany z 
niemieckiego Marji Babeckiej. Nakładem Bi. 
bljoteki Groszowej (wydawnictwo tygodnio- 
we, redaktor Stanisław Mikołaj Łuba) Nr. 
35 i 36 Rok V. Redakcja i Administracja: 
Warszawa, Moniuszki 11. Cena w prenume- 
racie z przesyłką pocztową: kwartalnie 9 zł, 
95 gr. 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


do 60 mm. śr. 20, powyżej 60 mm. 


i 
O dodzenia zagraniczne o 50 proc. 


Wydawca RADA NACZELNA P, P., S. 


